Niedziela, 1? Września 1893. 


Rok 83. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu b centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 16 sł, półrocznie 8 si, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie Í zł. 35 


et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 


kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezeeh 1 zł. 80 et. mia- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, xtórzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. > » i 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje wa Lwowie ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ct. Na prowineyi:; roeznie 12 zł, 
60 ot., półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. B et. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w miejscu L 
zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwieróro- 
sze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
„ata 4 zł. 45 €t.; za miesiąc październik 
w miejscu 1 zł. 80 et, pocztą 
| zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyj nuje się tylko od 1 lub 16 kaž- 
dag miesiąca. 


Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszauskiego „Tygodnika Tiu- 
strowanego* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo. eelujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie snacznie gni- 
Żomej, mianowicie: 

Prenumeratorowie Gazity Lwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygo- 
dnik Kustrowany*, po następującej cenie: 


Wa LWW] Bem 22500. 
* miesięcznie — „ 8% „ 

Na prowilępi; Ereet $ à 5% 
' miesięcznie 1. 5, 
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Walerya Marrenć. 


Historya zwyczajnego człowiek 


Z opowiadań emeryta. 


"maa a 


(Ciąg dalszy) 


Pani Pikalskiej dawno już bardzo le- 
karze radzili kąpiele w Trenczynie, ale cóż, 
myśleć o ten nie mogła. Tymczasem brata 
jej, właściciela mydlarni, pana Viertela wy- 
słano do tych samych wód; pani Viertel ma- 
jąc drobne dzieci pojechać z mężem nie mo- 
mogła. Stało się więc, iż zabierał panią Pi- 
kalskę i pannę Justynę. Br. 
Naturalnie zrobiło to wielkie wrażenie 
pomiędzy znajomymi, literalnie mówiono tyl- 
ko o tem. Towarzysze biurowi, znajomi, przy- 
jaciele, spotykając się na ulicy, zamiast przy- 
witania powtarzali: 
— Wiesz ? Pani Pikalska jedzie do Tren- 
czyna ! , 
Co to było gadania, powinszowań, Za- 
zdrości, rad rozmaitych, przestróg i t. p. 
| Zaczęto znosić do państwa Pikalskich 
najdziwaczniejsze wiadomości o tej obczyznie, 
na którą puścić się miała. Raz wraz przy- 
DU ktoś ze znajomych, opowiadał stra- 
de, „powieści o rozbójnikach, zaczajonych po 
aie j, Zwozach, o oberżach, w których 
iae oho Się ściany lub podłogi, wpuszcza- 
JĄC zbójów,. Miejsca wł a di jie 

okropności dzi „właściwego gdzie Się 
pomimo to E y nikt wskazać nie umiał, a 
wdziwsza dać zaręczali , że to najpra- 
a. Jeśli jednak kto chciał 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. kasa długu państwowego wypła- 
cać będzie począwszy od 1 października b. r. 
aż do dałszego zarządzenia płatne w tym 
dniu w srebrze odsetki od obligacyj jednoli- 
tego długu państwowego, oraz pryorytetów 
kolei Cesarza Franciszka Józefa i Cesarze- 
wicza Rudolfa, na żądanie stron także w 
banknotach al pari. 

Rozumie się samo przez się, iż w ra- 
zie, gdyby strona nie zażądała wyraźnie wy- 
płaty w banknotach, nastąpi wypłata pomie- 
nionych odsetek tak samo jak dotychczas w 
srebrze. 

Wiedeń, 12 września 1993. 

Z e. k. Ministerstwa skarbu. 


Dnia 18 września b. r. został wydany 
i rozesłany w ce. k. nadwornej i państwowej dru- 
karni w Wiedniu zeszyt XLII. Dziennika ustaw 
państwa w niemieckiem i cezeskiem wydaniu. 


Zeszyt ten zawiera: 


Nr. 139. Rozporządzenie całego Ministerstwa z d. 
12 września b. r. mocą którego na pod- 
stawie ustawy z dnia 5 maja 1869 (Dz. u. p. 
nr. 66) wydane zostały wyjątkowe zarzą- 
dzenia dla okręgu król. stołecznego miasta 
Pragi, dalej dla politycznych powiatów: Kró- 
lewskie Winohrady, Karlin, jako też i dla 
całego politycznego powiatu Smichow (t.j. 
powiatów sądowych Kladno, Kónigsaal, Smi- 
chow i Unhost). 


140. Rezporządzenie całego Ministerstwa 
z dnia 12 września b. r., w sprawie za- 
wieszenia działalności sądów przysięgłych 
w okręgu sądu krajowego w Pradze. 


Nr. 


E aM: 


Z an a 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 września. 


Podczas gdy entuzyazm, wywołany na- 
dzieją wzmocnienia mocarstwowego stanowi- 
ska rzeczpospolitej przez zapowiedziane zbra- 
tanie się marynarzy rossyjskich z francuski- 
mi w Toulonie, zasnuwa mgłą szału nawet 
trzeźwe zazwyczaj umysły we Francyi; pod- 
czas gdy Śmierć generała Franciszka Józefa 
Miribel, niedoszłego mściciela klęski Seda- 
nu i niedoszłego bohatera odwetu, okrywa 
kirem żałoby kraj cały, — zepchnięte na 
drugi plan sprawy wewnętrznej polityki fran- 
euskiej, mianowicie proces tworzenia się no- 
wych, a rozpadania dawnych stronnictw, 
koncentracyj i większości parlamentarnych, 
proces, który może wpłynąć zasadniczo na 
dalsze losy rzeczypospolitej postępuje prze- 
cież i rozwija się zwolna. W dziedzinie tych 
kwestyj, które stoją, włąśnie w związku z 
owem tworzeniem się nowych, a rozpada- 
niem dawnych grup politycznych, coraz wy- 
bitniej zarysowuje się teraz w prasie i w o0- 
pinii publicznej we Francyi pytanie: jakie 
stanowisko zajmie stronnictwo radykalne do 
oportunistów i rządu, a jakie rząd i oportuni- 
ści do stronnictwa radykalnego? Jest to 
sprawa w istocie wielkiej doniosłości dla 
stosunków parlamentarnych w rzeczypospoli- 
tej, od niej bowiem zależy charakter przy- 
szłego rządu i kierunek polityki jego oraz 
wigksześci w Izbie depatowanych. 

C ile spoistość rządu i jego trwałość 
zawisły od rozmiarów większości parla- 
mentarnej, o tyle rzeczpospolita francu- 
ska osągagła przy ostatnich wyborach 
sukces najzupełniejszy. Dziewięć dziesiątych 
z pośród nowowybranych posłów uznaje bez 
zastrzeżeń obecną formę rządów we Francji 
a reszta nie Śmiała nawet podczas wyborów 
wystąpić z jakiemikolwiek myślami przewrotu. 
Parlament franeuski ma więc znakomitą wię- 
kszość republikańską; czy jednakowoż ta re- 
publika parlamentarna zdoła opanować sy- 


Á __AS>„JJ)))D))J)2 __ _ A wwwwwąwie eee ewy, Z...  _ A NN awe wewn o www w wwrnCEĘ 


tuacyę i pokierować dalszym biegiem spraw 
publicznych we Francyi na korzyść kraju a 
zarazem na pożytek swojej idei, to już zale- 
żeć będzie od zmysłu politycznego pojedyń- 
czych grup tej większości i jednostek kieru- 
jących niemi lub tworzących rząd. Większość 
republikańska we Francyi posiada w swojem 
łonie dążności tak sprzeczne, iż nie sposób 
aby wszyscy republikanie szli razem, a cho- 
ciaż główna ich siła, t.j. oportuniści, licząc 
według urzędowych zestawień 810 reprezen- 
tantów , mogliby od biedy wystarczyć sobie 
sami w Izbie deputowanych, to jednak mo- 
żliwość niedających się przewidzieć kompli- 
kacyj i potrzeba bardziej imponującej prze- 
wagi głosów w kwestyach ważniejszych, czyni 
nieodzowną decyzyę, w jakim kierunku onii 
rząd, reprezentujący ich, pójść zechcą: czy 
w kierunku więcej zachowawczym, czy też 
więcej radykalnym ? Mają bowiem oportuni- 
ści przeciw sobie prócz monarchistów i su- 
cyalistów, a więe stronnictw skrajnych, także 
tak potężną mniejszość, jaką są radykaliści, 
a ci, chociaż stracili w wyborach „głowy“ 
swoje, t. j. pp. Clómenceau i Floqueta, we- 
szli jednak do nowej Izby w sile zwiększonej, 
bo liczą obeenie aż 120 krzeseł. Otóż opor- 
tuniści, a z nimi rząd, muszą się zdecydo- 
wać, jaką taktykę mają obrać wobec rady- 
kalnych i ta właśnie kwestya stanowi obu- 
enie przedmiot tak publicznej dyskusyi, jak 
i cichych narad i wątpliwości w Paryżu i 
w całej Francyi. A nie ma pod tym wzglę- 
dem zgody w kołach większości oportunisty- 
cznej. Pewna część oportnnistów jest zdania, 
iż zajęcie wobec radykałów stanowiska wro- 
giego i popchnięcie ich do opozycyi, mogłoby 
spowodować rozdwojenie w łonie samej wię- 
kszości upartunistycznej, mogłoby bowiem o- 
derwać od niej wolnomyślniejsze żywioły, 
które nie ehea zgodzić się na myśl walcze- 
nia przeciw radykałom. Inni jednak z pośród 
oportunistów, ze względu na to, iż zlanie się 
ich stronnnictwa z radykałami pociągnęłoby 
za sobą nievdzownie ten skutek, że umiarko- 
wani przynajmniej częściowo musieliby zgo- 
dzić się na program radykałów, nie chcą na- 
wet słyszeć o podobnym dowodzie własnej 
słabości, sądzą bowiem słusznie, że gdyby 


dojść do źródła, niepodobna go było wyna- | parę krucie, i że broń Boże wypadku, ona | Raszyna i nie nie mówiąc, czekaliśmy przy 
leźć. Ktoś widział wojażera, któremu gdzieś | by także stanęła do obrony. 


opowiadano tę historyę, albo też ktoś sły- 
szał ją od kogoś, który znowu zaczerpnął tej 
wieści Bóg wie zkąd; niemniej każdy dałby 
się posiekać za jej prawdę, a przerażenie 
pani Pikalskiej chorej i zdenerwowanej wzra- 
stało. 

Nawet sam pan Pikalski chodził za- 
frasowany, bo chociaż nie przypuszczał tak 
tragicznych wypadków, wiedział, że podróż 
między obeymi to wcale nie żarty i że może 
się w niej przytrafić wiele rzeczy przykrych, 
chociażby nie tak groźnych. 

— (o to panie — mówił — nie znać 
języka, jak się tu z ludźmi dogadać! 

Wprawdzie szwagier jego pan Viertel, 
nosił czysto niemieckie nazwisko, ale był już 
Polakiem z dziada i pradziada. W szkołach 
wykładano język niemiecki, przecież każdy 
szanujący się uczeń miał sobie za święty obo- 
wiązek zaraz po ich ukończeniu zapomnieć 
tej trochy niemczyzny, której się nauczył. 
Pan Viertel nie był gorszym od drugich, 
z wielką biedą mógł zaledwie parę słów wy- 
krztusić. 

Cała nadzieja była w pannie Justynie, 
która umiała coś nie coś po niemiecku, a 
teraz kupiła sobie rozmówki i zabrała się ze 
zwykłą dobrą wolą do nauki. 

Ona też najmniej brała do serca stra- 
szne opowiadania o niebezpieczeństwach po 
dróży i miała tysiące argumentów na ich 
zbicie. Wszystko, co ludzie opowiadali pra 
wdą być mogło, ale oni nie będą nocować 
byle gdzie, ani podróżować po nocy a w dzień 
biały, na wielkim gościńcu, obawy być nie 
może. Tak pocieszała głośno matkę; mnie i 
ojcu przyznała się w sekrecie, że wuj ma 


| — Zuch dziewczyna , aż miło — mó- 
wil mój ojciec. 

A zwracając się do pana Pikalskiego 
dodawał : 

— Powinszować takiej córki. , 

Pan Pikalski powinszowania przyjmo- 
wał z rozezuleniem, ale wzdychał. Byłby 
chciał żeby już z tej podróży jego kobiety 
powróciły. 

W wigilię wyjazdu pani Pikalska od- 
była spowiedź z całego życia, potem żegnała 
wszystkich przyjaciół, przepraszała za wszyst- 
kie mimowolne obrazy, jakby była przeko- 
naną, że ih więcej nie zobaczy. Przytem 
płakała bardzo i ci co zostawali płakali 
także. 


Podróżni mieli wyjechać raniutko. Rze- 
czywiście o godzinie 7 żółty kocz z forde- 
klem pana Viertla, zaprzężony parą tęgich, 
gniadych koni, był jaż przy Jerozolimskich 
rogatkach. Pan Viertel i pani Pikalska sie- 
dzieli w głębi, panna Justyna i pan Pikal- 
ski na przydzie bo odprowadzał podróżnych 
do Raszyna. Kształtia powozu trudno było 
rozpoznać z powodu najrozmaitszych pakun- 
ków, którymi bul lterslnie obwieszony. Z tyłu 
sterczał ogromny tlumok z pościelą, na nim 
jeszcze była waliza, druga znajdowała się 
pod kozłem, a w samym powozie pełno było 
pudełek, pudełeczek, paczek, koszyczków. 

Powoził tłusty Maciej, chłopak od koni 
pana Viertla, ubrany w nowiuteńką czapkę i 
kapotę granatową, a przy nim na koźle usa- 
dowił się młodszy Pikalski, który miał z ojcem 
wrócić najętą dorożką. Ojciec, ja 1 wszyscy 
bliżsi znajomi państwa Pikalskich , postano- 
wiliśmy także odprowadzić podróżnych do 


rogatkach z najętym na ten cel omnibusem. 

Wysiedliśmy wszyscy i obstąpili powóz 
pana Viertela, a wyjeżdżający i pan Pikalski 
dziękowali nam ze łzami, wołając: 

— Poezciwi! pocziwi| 

Pojechaliśmy naprzód do Raszyna, tam 
kazali przygotować kawę, do niej mieliśmy 
z sobą ciasta i cukry. Qłdy podróżni przyje- 
chali, stół nakryty niebieską serwetą w czer- 
wone kwiaty, był już zastawiony, kawa dy- 
miła w kamiennych imbryczkach, obok nich 
stały garnuszki śmietanki, a cała baterya 
złoconych filiżanek świadczyła o elegancji 
i zamożności gospodarzy. 

Siedzieliśmy ze trzy godziny na tem 
pożegnalnem śniadaniu. Powtarzano jeszcze 
raz rady i przestrogi, kreślono marszrutę. 
Wprawdzie już gdzie nie gdzie po świecie bu- 
dowano koleje i u nas nawet można było 
z Warszawy przejechać się do Łowicza, ale 
dla nas to nie nie znaczyło. Była to środa; 
podróżni mieli na niedzielę zdążyć do Kra- 
kowa, tam parę dni odpocząć i dopiero pu- 
ścić się dalej. 

Do Krakowa jako tako można było się 
zoryentować, pan Viertel i pan Pikalski byli 
w Krakowie, wiedzieli jak drogę rozdzielić 
i gdzie znaleść wygodne noclegi, nie trudno 
to gdy się przejeżdża przez takie miasta jak 
Radom, Kielce. Zresztą i w Białobrzegach, 
w Szydłowcu i Miechowie były jak mówiono 
porządne oberże. Ozego zaś tam braknąć 
mogło, podróżni mieli z sobą. 

Do Krakowa więc nie było się co fra- 
sować. Ale dalej... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


umiarkowani republikanie byli choć w części 
powolnymi rozkładowym tendencyom radyka- 
łów, daliby przez to sobie samym świadectwo, 
że nie są zdolnymi do rządzenia, gdy mimo 
tak przeważnej większości poddają się wpły- 
wom drobnej stosunkowo a skrajnej grupy. 
Obawiają się zresztą, również zupełnie słu- 
sznie, że na wypadek, gdyby przyszło do kom- 
promisu pomiędzy oportunistyczną większo- 
ścią a radykałami, czyli po prostu do nowej 
koneentracyi na wzór owej, która dominowała 
w poprzedniej Izbie, obecny przywódca ra- 
dykałów p. Goblet, wraz ze swym politycznym 
przyjacielem p. Millerand, opanowałby zaraz 
sytuacyę, a wziąwszy w swe dłonie spadek 
po p. Clémenceau, podobnie jak tamten do- 
wolnieby decydował przy ważniejszych spo- 
sobnościach o wyniku głosowania. 

Na co ostatecznie zdecydują się opor- 
tuniści, zależeć będzie od talentu polityezne- 
go ich przywódców i — obecnego rządu, a 
pod tym względem niestety nie można sobie 
robić wielkich iluzyj. W każdym razie pra- 
gnąć należy, aby rząd francuski zdecydował 
się na program umiarkowanych, by nie szu- 
kał zbliżenia z radykałami, a w ten sposób 
umożliwił żywiołom umiarkowanym wywarcie 
pożądanego wpływu na dalszy rozwój stosun- 
ków wewnętrznych we Francji. 


Wielkie manewry na Wegrzech. 


ar 


Najj. Pan wyjedzie dzisiaj o godzinie 4 
po południu na manewry do Giins, dokąd 
przybędzie o godzinie 8 wieczorem. Jutro, w 
niedzielę 17 września o godzinie 8 zrana 
Monarcha wysłucha w Güns Mszy św., potem 
przyjmować będzie duchowieństwo, władze i 
deputacye. Tegoż dnia po południu o godz. 
pół do 4 przybędzie do Gńns król saski i 
książę angielski Connaught, a w godzinę po- 
tem cesarz Wilhelm II, którego powitają na 
dworcu: Najj Pan, Najdestojniejsi Arcyksią- 
żęta, prezes gabinetu węgierskiego i władze 
cywilne. 

Przez trzy dni następne będą odbywać 
się manewry, które pod względem liczby 
wojsk, biorących w nich udział, przewyźszą 
wszystkie dotychczasowe. Wezmą w nieh u- 
dział cztery korpusy: II wiedeński (komen- 
dant generał baron Schoenfeld); III styryj- 
ski (komendant baron Beinlaender; mówiąc 
w nawiasie, 11 brygadą pieszą tego korpusu 
dowodzi generał-major hrabia Aleksander 
Hartenau, były pierwszy książę bułgarski 
Aleksander Battenberg); V preszburski (ko- 
mendant Najd. Arcyksiążę Fryderyk); XIII 
zagrzebski (komendant generał baron Bech- 
tolsheim). Razem z obroną krajową i honwe- 
dami stanie tam na placu około 150.000 żoł- 
nierza, więc przeszło dwa razy tyle co na 
ostatnich manewrach galicyjskich. 

Główna kwatera znajduje się w Giins 
(przytykającym do Styryi komitacie eisenbur- 
skim, po madyarsku Koeszeg). Jest to obe- 
enie mieścina licząca około 8000 mieszkań- 
ców, ale należy do najstarożytniejszych osad 
w tych stronach. Już za czasów rzymskich 
powstało na tem miejscu castellum Guntionis. 
Później Gfns było rezydencyą potężnych hra- 
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III. 


Zabezpieczony firaukami przed moski- 
tami, spałem twardo i zbudziłem się trochę 
przed świtem , na odgłos piania kogutów i 
fałszywych krzyków szpaków, o piórach, obra- 
mowanych piękną pomarańczową barwą, które 
rozlokowały się na sąsiednim szczycie drzewa 
mangowego. Wychodzę z mojej chatki i wi- 
dzę na progach podobnych mojej chat 
indyjskich, sztywne kształty, owinięte w ca- 
łuny. Trupy te wstają, zmieniają się w upio- 
ry... Są tam mężczyźni i kobiety. Te osta- 
tnie szybko zrzucają z siebie swoje zagrobo- 
we osłony i wchodzą do chat, aby wygrze- 
bać z popiołu węgle, które tam wczoraj 
schowały, i rozżarzyć je. Małżonkowie ich, 
leniwi, przykucają pod bambusowymi parka- 
nami, i tak samo jak ja patrzą się na pas 
różowy, dzielący od strony wschodu niebo 
od ziemi. 

Wiadomo, że pod równikiem świt jest 
tylko marnem słowem, tak krótko trwa. 
Słońce zachodzi, noe zapada w tej chwili; 
wstaje, i dzień natychmiast robi się jasny. 
Widzę, jak nagle wystrzela , ogromne , ezer- 
wone, bezpromienne, jakby zmęczone i za- 
mglone. Nie wznosi się, ale wyskakuje po 
nad horyzont; i za chwilę stoi wysoko na 
niebie, promienne, wspaniałe. 
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biów de Gussing. Tam wr. 1277 hrabia Iwan 
de ussing przyjmował cesarza Rudolfa 
Habsburskiego i króla Władysława węgier- 
skiego. Gdy później hrabiowie Gussing prze- 
rzucili się na stronę przeciwników Austryi, 
syn Rudolfa, Albrecht wypowiedział im wojnę, 
obległ i zdobył Güns pomimo zaciętej obro- 
ny, w której edznaczyły się mianowicie mie- 
szezanki. Pomyślniej dla miasta w r. 1532 
skończyło się oblężenie tureckie. Wskutek 
dzielnej obrony Mikołaja Jurieziea, który roz- 
porządzał zaledwie tysiącem ludzi, Soliman, 
który oblegał miasto mając pod swoją wo- 
dzą około 50.000 wojska, po 19 dareranych 
szturmach zabrał się do odwrotu. Obecnie 
to miasto historyczne niczem nie różni się 
od innych mieścin węgierskich o szerokich, 
długich, piasczystych ulicach i przeważnie 
jednopiętrowych kamienicach, świeżo pobie- 
lonych. Rynek zdobi starożytny, pochodzący 
z XV w. ratusz, tudzież starszy jeszcze ko- 
ściół. W pobliżu wznosi się wystawiony w 
r. 1268 przez hrabiów de Qłussing zamek, 
który od dwóch wieków należy do ks. Ester- 
hazych. 

Monarchowie jednak nie zamieszkują w 
zamku, lecz w gmachu szkoły wojskowej, 
stojącym wśród obszernego ogrodu. Przez 
kilka ostatnich tygodni liczny zastęp różne- 
go rodzaju rzemieślników, a w pierwszym 
rzędzie tapicerów pracował dniem i nocą nad 
przystrojeniem komnat. Dla Najj. Pana przy- 
gotowano pokoje na pierwszem piętrze połu- 
dniowego traktu; cesarz Wilhelm, jako gość, 
zamieszka w okazalszych apartamentach pół- 
nocnego traktu. Apartamenta Najj. Pana 
składają się z salonu recepeyjnego, sali po- 
słuchalnej i trzech mniejszych komnat, zaś 
cesarza niemieckiego z wielkiego salonu re- 
cepcyjnego, którego ściany zdobią naturalnej 
wielkości portrety olejne Cesarza Józefa I, 
Leopolda I, Karola V i Ferdynanda, dalej 
z pracowni, salonu jadalnego i sypialni. Na 
drugiem piętrze będzie pomieszezona świta 
dwóch Cesarzy. Król saski, książę angielski 
Connaught i książę Leopold bawarski otrzy- 
mają kwatery w domach prywatnych, Najd. 
Arcyksiążęta w koszarach honwedów. 

Manewry trwać będą trzy dni: 18, 19 
i 20 b. m. 

We czwartek, 21 września Najj. Pan, 
cesarz Wilhelm, król saski i Najd. Areyksią- 
żę Fryderyk wyjadą do Mohaesu, dokąd przy- 
będą 22 b. m. o godzinie 2 zrana. W dzie- 
jach węgierskich nazwa tego miasta obudza 
pamięć jednej z najtragiczniejszych katastrof. 
Jeszcze dziś pokazują tam pałac biskupa 
Pięciokościołów, gdzie odbyła się pamiętna 
narada wojenna, na której postanowiono ze 
zbyt szczupłą garstką wojska węgierskiego 
uderzyć na ogromną armię Solimana. W sła- 
wnej bitwie 29 sierpnia 1526 roku w ciągu 
1'/, godziny poległo 20.000 Węgrów, pomię- 
nimi król Ludwik II Jagiellończyk. Dziś Mo- 
hacs, liczący 18.000 mieszkańców, znany jest 
tylko jako główna stacya wielkich kopalń 
węgla. O kilka mił ku południowi, na pra- 
wym brzegu Dunaju znajdują się ogromne 
lasy Najd. Areyksięcia Albrechta, Bellye, w 
których cesarz Wilhelm od 23 do 26 września 
polować będzie na jelenie. 
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Na trawie nie ma ani kropli rosy, 
a jednak, przez kilka minut, rodzaj mgły 
unosił się. po nad rzeką. Ale już pokłady 
powietrza nad samą ziemią, ogrzane , drżeć 
zaczynają, tak, jakby drżały w dotknięciu 
z rozpalonym metalem, a czaple odzywają 
się tu i owdzie. 

Anastazio, pod postacią upiora, przyno- 
si mi wkrótce kalebasę, pełną czarnego i 
mętnego płynu, gotowanej 1 wygotowanej 
całkiem kawy. Jest to płyn bez smaku, bez 
aromatu, który się pije bez nawyknienia. 
zapominając o wstręcie, jaki budzi. Nakar- 
miony w ten sposób, biorę się do porządko- 
wania moich roślin i owadów, czyniące miej- 
see na przyszłe zbiory. 

— Mam panu dobrą nowinę powie- 
dzieć, — mówi mi Anastazio, który snuje 
się w około mnie z twarzą rozpromienioną. 

— Dobrą nowinę? 

Tak; don Torribio ma zamiar yo- 
wierzyć panu donnę Petrę; mamy ją odpro- 
wadzić do dan Andres Chalchicomula , któ- 
ry, jak pan wezoraj wspomniałeś, chcesz 
zwiedzić. 

— [ zabralibyśmy ją tak, po prostu, 
tę piękną istotę, Sami we dwóch! — zawo- 
łałem. 

— Nie, brat jej, don Anlonio, ma 
jej towarzyszyć. 

— Czy jesteś upoważniony uczynić mi 
tę propozycyę ? ; 

— Nie. Don Torribio umie sam mó- 
wić. Zapytał mnie tylko, czy pan by na to 
przystał. 

— Powiedziałeś, że tak ? 

— Bez wahania. Podróżować z donną 
Petritą, widzieć ją każdej godziny dnia, słu- 
żyć jej — to szczęście, za które wartoby gru- 


|bo zapłacić, a nam je ofiarowują za darmo. 


Częściowy stan wyjątkowy w Czechach. 


We środę pod prewodnietwem Prezy- 
denta gabinetu odbyła się rada ministeryal- 
na, w której wzięli udział wszysey obecni 
w Wiedniu Ministrowie. Obrady trwały ezte- 
ry godziny. Według krążących pogłosek 
przedmiotem narad była sytuacya, jaka się 
wytworzyła obecnie w Ozechach. Że strony 
wiarogodnej zapewniają, że Rząd postanowił 
z jak największem umiarkowaniem korzystuć 
z władzy, jakiej mu użycza stan wyjątkowy 
Rozszerzenie stanu wyjątkowego na kilka in- 
nych czeskich powiatów, w których się krze- 
wi młodoczeska agitacya, zostało postanowio- 
ne o tyle, o ile zajdzie tego konieczność, 
O godzinie 10 mia. 45 udał się hr. Taaffe 
do Najj. Pana. Monarcha przyjmował Prezy- 
denta Ministrów na całogodzinnej audyencji. 

Pogłoski o ogłoszeniu stanu wyjątko- 
wego obiegały już w niektórych kołach pra- 
skich we wtorek wieczorem. Powszechnie 
przeczuwano, że dzień 13 września przynie- 
sie niespodziankę. W drukarni Namiestni- 
etwa zarządzono wszystko, eo potrzeba, ahy 
o świcie juź ogłosić plakaty. O godzinie 3 
min. 30 rano przywołano afiszerów i poleco- 
no im rozlepić obwieszczenia pod nadzorem 
polieyi. Kiedy rano mieszkańcy Pragi opu- 
ścili mie zkania, wpadło im w oczy na ro- 
gach ulie ogromnemi literami wydrukowane 
rozporządzenie całego Ministerstwa. Przy ka- 
żdym plakacie gromadziła się liczna publi- 
czność odezytywując go kilkakrotnie i pro- 
wadząc głośne dysputy. Szybko rozszerzyła 
się wśród szerokich warstw świadomość, że 
ogłoszono stan wyjątkowy. 

W ciągu dnia wydał Namiestnik roz- 
porządzenie, mocą którego dalsze wydawni- 
ciwo czasopism: Neodvislost, Nové proudy, 
Pok: okové Listy i Casopis ceskeho studenstwa 
aż do dalszego zarządzenia zawieszone Zo- 
stało. Na trzy godziny przed chwilą ekspe- 
dycyi dziennika obowiązane są przdkładać 
władzom prasowym egzemplarz następujące 
pisma peryodyczne: Ndrodni Listy, Cas, 
Ceska stróż, Ceské zájmy, Bic, Casopis sta- 
vebnich delmiku, Délnické Noviny, Pekar, 
Rakousky kovođélnik, Sociálni demokrat, 
Zddr, Nase Haslo, Truhlarskć Listy, Vede- 
ldvaci bibliothóka delmicka, Prazskć pred- 
mestke listy, Sipy, Vamohradske Listy, Vyse- 
krad, antysemicki Deutscher Volksbote, Nase 
zajmy, Ilumoristickie Listy. Inne dzienniki 
nie zostały na razie dotknięte rozporządze- 
niami wyjątkowemi. 

Nadto zawiesiło Namiestnictwo działal- 
ność wszystkich młodoczeskich klubów mie- 
szezańskich, a mianowicie w Starem Mieście, 
w Nowem Mieście, na Małej Stranie, w Hrad- 
czynie, w Józefowie, w Holeszowicach, w 
Smiechowie, w Karlinie, w Ziżkowie (klub 
poplatniku) oraz klubu Nàrodni strany svo- 
bodnomyslne. 

Władze rozwiązały dotychczas 17 sto- 
warzyszeń a 312 poddały surowszym prze- 
pisom. 

Prager Abendblatt motywuje w sposób 
analogiczny, jak onegdajszy artykuł Prager 
Ztg. rozporządzenie 0 stanie wyjątkowym, 
przyczem podnosi, że powodem wystąpienia 


władzy państwowej są usiłowania pewnych 
kół, zmierzające do zachwiania wśród ludu 
uczuć niewzruszonej lojalności | do rozniece- 
nia w coraz szerszym zakresie i w coraz ja- 
skrawszy sposób antidynastycznych, wrogich 
Monarsze i Państwu dążności. Prager Abend- 
blatt wyraża nadzieję, że zdrowemu i lojal- 
nemu zmysłowi większej części ludności uda 
się żywioły owe, zakłócające pokój i zagra- 
żające pomyślnemu rozwojowi Państwa, skie- 
rować na drogę większej rozwagi i wstrze- 
mięźliwości. 


Cholera. 


Czytamy w organie najwyższej Rady 
sanitarnej Oesterr. Sanititswesen : 

Z wyjątkiem Galieyi, nie zaszedł od 3 
do 9 września w żadnym z krajów , repre- 
zentowanych w Radzie państwa, wypadek 
cholery, a i Bukowina jest wolną od zarazy. 

W krajach Korony węgierskiej epide- 
mia cholery, jak wykazują biuletyny urzędo- 
we, nie rozszerza się już w ten sposób, jak 
w miesiącu sierpniu. Wedle wykazów, zapa- 
dło od 30 sierpnia do 5 września, w 28 ko- 
mitatach i 5 miastach (ogółem w 188 miej- 
seowościach) 715 osób, zmarło 426. W Bu- 
dapeszcie zaszło 7 podejrzanych wypadków. 


O przebiegu epidemii w guberniach 
Królestwa Warsz. Dniewn. podaje następu- 
jące szezegóły: W gminie Czyste, powiatu 
warszawskiego dnia 11 b. m. zachorowała 
jedna osoba, przybyła z Płońska. W Mazo- 
wiecku tego dnia zachorowały trzy osoby, 
pozostaje chorych 11; dnia 12 t m. zacho- 
rowały 2 osoby, zmarła jedna, wyzdrowiały 
2, pozostaje chorych 10. W Zambrowie dnia 
11 b. m. zachorowało osób 6. zmarły 2, 
wyzdrowiały 2, pozostaje chorych 12; dnia 
12 b. m. zachorowały 2 osoby, zmarły 4, 
pozostaje chorych 10. W Łomży d. 11 b. m. 
zachorowały 2 osoby , pozestaje chorych 16, 
dnia 12 zachorowały 2, zmarła jedna, pozo- 
staje chorych 17. We wsi Wójtostwo, po- 
wiatu kozienieckiego , zachorowały 4 osoby, 
zmarły 3, wyzdrowiały 4, pozostaje chorych 
15; dnia 8 b. m. zmarła jedna, wyzdrowia- 
ły 4, pozostaje chorych 10. 
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KRUNIKA 


Lwów, 16 września 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Przemyślanach, z grupy 
mniejszych posiadłości rozpisany został na dzień 
20 października b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom e. k. starostwo. 

— P. Wł. Spasowicz, jak donoszą 
Russk. Wied. zamierza porzucić zupełnie pra- 
ktykę adwokacką i zająć się wyłącznie pracami 
literackiemi, 


Pomyślałem ze swojej strony, że zda- 
rzała się tutaj sposobność wyświadczenia 
przysługi moim gospodarzom, kładąc koniec 
nieprzyjerunej, ba nawet bolesnej sytuacji, 
a może nawet okazya ocalenia życia jedne- 


mu człowiekowi i naprzód już godziłem się | 


na propozycję, która miała imi być uezy- 
nioną. ŚR: 
Około drugiej w południe, przewodnik 
raój przyszedł mi oznajmić, że don Torribio 
czekał mnie z obiadem i udałem się do jego 
mieszkania. Dwa nakrycia tylko przygoto- 
wane na stole i nieobecność dam, dały mi 
do zrozumienia, że mój gospodarz zamierzał 
mówić ze mną o przysłudze, jakiej żądał o- 
demnie. Pomyliłera się; nie wspomniał o 
tem, ale zauważyłem, że był swobodniejszy 
niż wezoraj. Wypytywał mię o mój kraj, o 
stolicę Meksyku, której nie znał, i znać nie 
chciał. Poszliśmy na werandę palić i zasta- 
liśmy tam damy. Oczy donny Cataliny wy- 
dały mi Się jeszeze więcej zmęczone niż 
wezoraj; donna Laura była poważniejsza a 
przeciwnie, Petrita weselsza. 

— Czy konna wycieczka zrobiłaby pa- 
nu przyjemność ? —. spytał mnie nagle don 
Torribio; jadę natychmiast z Laurą na spo- 
tkanie mego zięcia i syna; jeżeli pan ze- 
chcesz połączyć się z nami, pokażę panu w 
przejeździe kilka moich wychowanków. 

Przystałem i w pół godziny potem przy- 
prowadzono trzy konie. Donna Laura, która 
nagle była zniknęła, ukazuje się ze szpic- 
ratą, ubrana w ciężki kapelusz męski. Twarz 
jej rozpromieniona, ożywiona, a piękność tak 
doskonała, że nie razi nie niewdzięczne u- 
branie głowy. Przy pomocy ojea wskakuje 
na męskie siodło swego konia, przekłada 
lewą nogę przez wysoką kulę, na której 
zwiesza się łazo, a prawa jej, malutka nó- 
żka, w błękitnym jedwabnym  trzewiezku, 


kryje się w srebrne strzemię, osłonięte skó- 
rą, aby je uchronić od tarcia o wysokie tra- 
wy i krzaki po drodze. Młoda kobieta ze 
skromną zalotnością porządkuje swoją spo- 
dniczkę, z pod której wygląda szeroki haft 
biały od tej, którą ma pod spodem. Zaledwie 
ujęła za uzdę konia, który dotąd stał z po- 
chyloną głową, zwierzę podnosi się, rozdy- 
ma nozdrza, parska, a potem skacze z miej- 
sea i krąży w około. Donna Laura nie jest 
nowieyuszką w sztuce jeżdżenia konno, wi- 
dać to od razu. 

— Nie jedziesz z nami sennera? — mó- 
wię do douny Petrity, kołyszącej się szybko 
na hiegunowym fotelu, na werandzie. 

Nie ! 

Młoda dziewczyna rzuciła mi ten wy- 
raz tonem tak suchym, że skłoniłem się tyl- 
ko, nie mówiąc nie więcej. Wsiadam na ko- 
nia i puszczamy się w drogę, zwracając się 
w przeciwną stronę rzeki. 

Znajduję się po prawej stronie donny 
Laury i nie tracę Żadnej sposobności aby jej 
się przypatrywać. Prawda to jednak, że 
piękność czaruje, ubezwładnia duszę, serce 
i wolę. W obecnej chwili piękna statua mó- 
wi, a ja rozkoszuję się czując na sobie pie- 
szczótę jej spojrzenia, widząc usta otwiera- 
jące się w uśmiechu, ukazujące białe zęby. 
Noga jej, którą pewna, że nie straci równo- 
wagi, wysuwa od czasu do czasu ze strzemie- 
nia, ukazuje się przed mojemi oczami tak 
dokładnie, że mogę podziwiać małość stopy 
aż do kostki, Nagle znika; młoda kobieta 
skręca konia i przechodzi na lewą stronę 
ojca. Zapewne spojrzenia moje nadto niedy- 
skretne jej się wydały. 

(Dalszy ciąg nastąpi), 


— Rewizya gmachu teatralnego. 
Dnia 15 b. m. o godz. 10 rano na prośbę dy- 
rekcyi teatru zwiedzała komisya sanitarno-poli- 
oyjna gmach teatralny we wszystkich jego kun- 
dygnacyach. W skład komisyi wchodzili: prezy- 
dent miasta p. Mochnaeki i pp.: Schayer, radny 
miasta; Schmitt, dyrektor teatru; dr. Pawlikow- | 
ski, fizyk miejski; Dziubaniuk, inżynier miejsk. ' 
urzędu budowniczego; Kiszelka, komisarz Sród- 
mieścia; Kułakowski, inżynier fundacyi Skarb- 
kowskiej; Hanatkiewicz, zarządca gmachu hr. | 
Skarbka, oraz Marcichowski, koncepista magi- 
stratu. 


Główną wadliwością, na którą się uskarża- 
no, są fetory i nieporządki. Komisya zarządziła 
na miejscu usunięcie spostrzeżonych usterek i 
wadliwości, i odbędzie niebawem ponowną re- 
wizyę gmachu dla przekonania się, o ile jej za- 
rządzenia skutek odniosły. 


t Karol Kiselka, prezydent Izby han- 
dlewo przemysłowej, przemysłowiec i właściciel 
browaru, znany w całym kraju, zmarł dziś w po- 
łudnie we Lwowie. 


— Festyn Sokoła odbędzie się nieodwo- 
łalnie w niedzielę, dnia 17 września b. r. na 
górze Zamkowej. Kompletna kapela wojskowa 
pułku nr, 30 pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Rolla, wyścigi bieyklistów, produkcye Kółka 
spiewackiego, gry i zabawy dla dzieci i doro- 
słych, loterya fantowa dla dzieci i osób star- 
szych, los po 5 i 10 centów it. p., składają 
się na program festynu. Z uwagi, że dni są 
krótkie, początek festynu o godzinie 3 po połu- 
dniu. 


— Pomnik Miekiewicza w Krako- 
wie. Świat donosi, że twórca pomnika Mickie 
wieza, artysta-rzeźbiarz Teodor Rygier przybędzie 
w drugiej połowie przyszłego miesiąca z Rzymu 
do Krakowa. Równocześnie z jego przybyciem 
nadejdzie odlana z bronzu figura A. Mickiewicza, 
mająca uwieńczyć pomnik na Rynku. Roboty 
przy monumencie postępują szybko i przed zimą 
najniezawodniej ukończone będą, ale uroczyste 
odsłonięcie pomnika ma nastąpić dopiero w ro- 
ku przyszłym, na wiosnę. 


— Zaręczyny. W W. Księstwie Poznań- 
skiem w Głuchowie odbyły się w tych dniach 
zaręczyny Władysława hr. Michałowskiego, c. k. 
praktykanta konceptowego, syna Romana i Ma- 
ryi hr. Michałowskich, z panną Ireną Żółtow- 
ską, córką Stefana hr. Żółtowskiego. r 


— Śluby. W Krakowie odbył się w 
niedzielę ślub panny Maryi Władysławy Rola 
Wolskiej, córki á. p. Władysława i Bronisławy 
z Ładnowskich 1-go ślubu Wolskiej, 2-go Wohl- 
leberowej, cenionej artystki dramatycznej, z p. 
Romanem Cyps, inżynierem kolei państwowej. 
Błogosławił ks. Konrad Gubarzewski, kuzyn 
panny młodej. W orszaku weselnym była naj- 
bliższa rodzina, jako to: pani Aleksandra z Ła- 
dnowskich Rakiewiczowa z córkami Maryą i Jó- 
zefą, i p. Bolesław Ładnowski, artyści teatrów 
warszawskich. 

W kościele Opieki św. Józefa w Warsza” 
wie odbył się Ślub p. Aleksandra Girdwoyna» 
ichtycloga, z panną Maryą Kossakowską, córką 
Konstantego i Maryi z Tehorzewskich. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnieżnej we Lwowie. Dnia 16 września b. r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 września do 12 w południe 
dnia 16, września b r, mieliśmy wiatr zmienny 
z zachodu o średniej prędkości 4 m/sek., niebo 
lekko zachmurzone a powietrze wilgotne (73 pro- 
cent wilg tności względnej); opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-+11,300., najwyższa --17,7%0. dzis w połu- 
dnie, najniższa -|-7,0%0. w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Zachodniej Norwegii; zwyżka 
775 do 770 mm. w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
167 mm 

Prognoza na dobę 17 września bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun- 
ku południowe-zachodni o średniej prędkości 4 
mjsek.; średnia temperatura doby podniesie się 
do +-139C., niebo będzie lekko zschmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 65 proc.; 
opadu nie będzie, pogoda. 


— Wybuch naboju dynamitowego. 
Jan Wroński, mieszezanin z Jaślisk, nabywszy 
od pewnego żyda na Węgrzech nabój dynamito- 
Wy w celu połowu ryb w Jasiołce, zapalił ów 
nabój tak nieszczęśliwie, że po wybuchu odniósł 
ciężkie ramy, ręce miał poszarpane a jedno oko 


całkiem W : 5 
beznadziejny wypłynęło. Stan Wrońskiego jest 


Odkrycie. Na jednej z wysp japoń- 
mową, JPadkiem odkryto nową roślinę pokar- 
miano Poly od nazwy wyspy Sagalo nadano 
wzrostem tab Rh Saghaliae. Odznacza się ona 
miesięcy dosi szybkim, iż w przeciągu czterech 
krywa się ba wysokości sześciu stóp i po- 
łym a | mi liśćmi, będącymi doskona- 
śliny ocienia a bydła. Jeden krzak tej ro- 
towych, cał Przestrzeń dziewięciu stóp kwadra- 
waży dwa a ZAŚ ilość liści z jednego krzaka 

a pudy. Łodyga i wszystkie inne części 


Gazeta Lwowska“ z dnia 17 


skich prz 


rośliny zawierają w sobie wiele krochmalu i in- 


starannej, Niedawno kilka krzaków wysłano do 
Francji, gdzie dokonane być mają próby plan- 
tacyi na wielką skalę. 

Benoit Malon. W Asnières umarł 
filozof-socyalista Benoit Malon. Był on w r. 1871 
członkiem komuny, korzystajac z amnestyi po- 
wrócił do Paryża i poświęcił się wyłącznie pra- 
com naukowym, aby nadać o ile możności ścisłe 
naukowe podstawy socyalizmowi; od czynnej po- 
lityki trzymał się zdala. Był on zwolennikiem 
kolektywizmu i mniemał, że społeczeństwo doj- 
dzie do niego w drodze pokojowego rozwoju bez 
rewolucyi. Malon zachorował przed rokiem na 
gruźlicę gardła i zmuszony był poddać się ope- 
racyi; umarł w 52 roku zycia. 


— Wielkie miasta. Miast posiadają- 
cych milion lub więcej ludności jest na ziemi 
12, z tych cztery w Europie: Londyn, Paryż, 
Berlin i Wiedeń; pięć w Azyi: Kanton (stano- 
wiący właściwie trzy zjednoczone miasta: Han- 
ku-Hanyang-Wutszang), Tokio, Siangton i Sin- 
gan; trzy zaś w Ameryce: Nowy Jork z Broo- 
klynem i Newarkiem, Filadelfia i Chicago. 

Z 24 miast, liczących więcej niż pół mi- 
liona, a mniej niż milion, znajduje się dziewięć 
w Europie: Petersburg, Konstantynopol, Moskwa, 
Glasgow, Hamburg z Altoną, Manchester z Sal- 
fordem, Liverpool, Birmingham i Warszawa; 
dwanaście w Azyi: Tientsin, Bombay, Kalkuta, 
Hangczu, Czingtu, Fuczu, Peking, Suezu, Czang- 
czu, Szaching, Lanczu i Faczu; trzy w Ame- 
ryce: Rio de Janeiro, Boston i Buenos Ayres. 
Australia, ani Afryka nie posiadają miast pół- 
milionowych, najznaczniejsze zaś miasta są tam: 
Melbourn liczący 385.795 i Kair liczący 874.838 
mieszkańców. 

Jeżeli ułożymy w porządku wedle liczby 
mieszkańców największe miasta na ziemi, to o- 
trzymamy następujący wykaz : Londyn 4,415.958, 
Paryż 2,712.598, Nowy Jork z Brooklynem i 
Newarkiem 2,352.150, Berlin z Charlottenbur- 
giem 1,655.658, Kanton 1,600.000, Wiedeń 
1,364.548, Hanku-Haynang-Wutszang 1,200.000, 
Tokio 1,155.290, Filadelfia 1,105.277, Chicago 
1,099.850, Siangton i Singan 1,000000, Pe- 
tersburg 954,400, Tientsin 950.060, Konstanty- 
nopol 878.561, Bombay 821.764, Kalkuta 
810.686, Hangezu, Tingtu i Rio de Janeiro po 
800.000, Moskwa 798.742, Glasgow 772.040, 
Hamburg z Altoną 734.625, Manchester z Sal- 
fordem 708.479, Liverpool 607.901, Fuczu 
636.000, Boston 598.669, Birmingham 570.460, 
Buenos-Ayres 554.713, Warszawa 540.000, Pe- 
king, Suczu, Czangozu, Szaching, Lanczu i Fa- 
czu po 500.000 mieszkańców. 


"it arysyem 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś, w sobotę „Dziesięć dni w Pire- 
neach“, wodewil w 5 aktach a 9 obrazach 
przez Pawła Ferriera, muzyką L. Varney'a. 
Szósty gościnny występ pani Adolfiny Zimajer.— 
Jutro, w niedzielę, o godzinie pół do czwartej 
po południu „Intryga i miłość*, tragedya w 
aktach Fr. Schiller'a. Debiut panny Heleny 
Ireny; wieczór o godzinie 7 „Nitouche“ operetka 
w 8 aktach a 4 odsłonach Meilhae'a i Mil- 
laud'a z muzyką Herve go. Siódmy gościnny wy- 
stęp pani Adolfiny Zimajer. —- W poniedziałek 
18 września, „Oj mężczyźni, mężczyźni", kroto- 
chwila w 4 aktach K. Zalewskiego, pierwszy 
występ pani Siennickiej, pani Siemaszkowej i p. 
Ruszkowskiego. 


P. Józefa Szlezygierówna, znakomita 
spiewaczka warszawska, przyjeżdża na stałe do 
Lwowa za dwa tygodnie i rozpocznie przyjmo- 
wać lekcye spiewu od 1 października r. b. 


P. Teodor Pollak, zaszczytnie znany 
wirtuoz pianista przybył do Lwowa i rozpoczął 
już czynność swoją jako profesor w szkole pani 
Maryi Markowej, oraz lekeye prywatne. Mieszka 
przy ulicy Kościuszki Nr. 16 


Wystawa sztuk pięknych pozyskała 
w ostatnich czasach wiele nowości a mianowi- 
cie: Bollera większych rozmiarów „Krajobraz“ ; 
Dębickiego „Fragment“ (krajobraz); Dietricha 
trzy prace; Harasimowicza „Moczary*; Hartmana 
„Przy jazie“ i „Praczki*; Hartmanowej Olgi 
„Motyw z czarnego lasu“; Kotowskiego Dama- 
zego „Na targu"; Korwina „Chata strażnika la- 
sowego“ ; Pająkównej „Dziadek“ studyum ; Stroj- 
nowskiego większych rozmiarów płótno „2 Pa- 
nem Bogiem* i drugi „Szwaczki*. Zarząd wy- 
stawy czyni obeenie starania o pozyskanie nie- 
których dzieł z tegorocznej wystawy w Mona- 
chium. 

Świat krakowski pisze: Panna Ceisinger, 
autorka nagrodzonego dramatu na krakowskim 
konkursie imienia Wołłodkowicza, gościła w Kra- 
kowie w przejeździe do Królestwa dni parę. Dzieło 
nagrodzone przedstawić ma nowy teatr krakow- 
ski jako pierwszą nowość w drugiej połowie paź- 
dziernika. 


września 1893. 
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nych materyj pożywnych. Roślina ta, jak prze- ilustrowanej wyszedł zeszyt 73 i zawiera wy- 
konały pierwsze próby, nie wymaga hodowli razy: Broungham, Brutus, Marcus Junius. Z ze- 


Wielkiej Encyklopedyi powszechnej 


szytem tym rozpoczyna się tom X. Cena zeszytu ' 


65 ct. Skład główny dla Galieyi w księgarni 
Polskiej we Lwowie. 


Z TEATRU 


(„Świeże powietrze“, krotochwila w 3 aktach 
Stanisława Rossowskiego.) 

Po wyzyskaniu przez powieściopisarzy 
i komedyopisarzy naszych prawie wszystkich 
krajowych zdrojowisk i uzdrowisk, zakła 
dów kąpielowych i stacyj klimatycznych, 
z humorystycznej ich strony, przyszła wre- 
szcie kolej na Delatyn, który o ile wiemy, 
nie miał jeszcze swojego humorysty. Spró- 
bował nim być młody poeta i nowelista p. 
Stanisław Rossowski, pracujący od dłuższego 
już czasu w rozmaitych rodzajach belletry- 
styki, z pewnem powodzeniem. Kilka tomi- 
ków jego poezyj i nowelek, liczne fejletono- 
we prace, z któremi czytelnik pilny nie 
rzadko spotkać się mógł w pismach lwow- 
skich i warszawskich, wyrobiły Rossowskie- 
mu na giełdzie literackiej wcale dobrą fir- 
mę. Nie wchodząc w bliższą charakterysty- 
kę utworów młodego pracownika pióra, nad- 
mienić jednak musimy, iż Rossowski, zdają- 
cy się jeszcze szukać właściwych dla swego 
talentu dróg, wszedł ostatnio w szeregi tak 
zw. „impressyonistów*, których metoda i 
szkoła jest ze wszystkich literackich, zdaniem 
naszem, najgorszą, szczególniej zaśniebezpie 
czną dla tych, którzy jej dopiero próbować 
zaczynają. Jak malarz musi być albo wprost 
genialnym, albo niesłychanie rutynowanym, 
ażeby kilkoma „chlapnięciami“ pędzla wy 
wołać na płótnie łudzący obraz jakiegoś 
przed miotu, tak też tylko genialny lub arcy- 
wytrawny pisarz może kilkoma zdaniami na- 
kreślić charakter postaci jakiejś, dać obraz 
sytuaeyi i t. d. W nieudolnem lub niewpra- 
wnem ręku „chlapnięcia* takie robią efekt 
niemożliwych bohomazów. To wyjaśnienie co 
do metody pisania młodego autora zdawało 
nam się koniecznem, bo ono tłómaczy taje- 
mnicę faktury, czyli obrobienia „SŚwieżego 
powietrza*. Dodać należy jeszcze jedno: Dra- 
mat ze wszystkich rodzajów poezyi, daje naj- 
więcej pola do zastosowywania owych ge- 
nialnych rzutów i „chlapnięć* — co więcej 
nawet ich koniecznie wymaga, sekret cały 
jednak tkwi w tem, ażeby one były właśnie 
stosownie zaąplikowane. 

Po tym króciutkin, a  koniscznym 
wstępie, wracajmy do Delatyna, do tej „per- 
ły Karpat“, dokąd nas młody autor wpro- 
wadza, gwoli eksploatacyi niewyzyskanego 
jeszcze przez innych autorów, dziewiczego 
terenu humorystyki kąpielowej. Ma to być 
niewyczerpana kopalnia śmiechu. Autor za- 
pewnia nas, przez usta scenicznych swoich 
figur oczywiście, że powietrze delatyńskie, 
działające ożywczo i wzmacniająco na cały 
zresztą organizm ludzki, ma jednak to szcze- 
gólnego do siebie, że nadzwyczaj ujemnie 
wpływa na zdrowy rozsądek kuracyuszów, 
czyli tak tam zwanych „żentyczników*, Każ- 
dy z nich podobno — przynajmniej tak 
utrzymuje autor — chodzi, jak gdyby mu 
nie dostawało „piątej klepki“. Czytelnicy da- 
rują to trywialne wyrażenie, ale doprawdy, 
zaczerpnęliśmy je, imimowoli, ze słownika, 
którym posługuje się niewybredne „towarzy- 
stwo“, bawiące na „świeżem powietrzu“ de- 
latyńskiem. Każdy tedy z kuracyuszów cho- 
dzi tam i mówi tak, jak gdyby albo mu eoś 
brakowało, albo czegoś miał za wiele. Nę- 
cąca to zaiste dla komedyopisarza-humorysty 
perspektywa, i gdybyśmy tak mogli, jak nie 
możemy, wysłalibyśmy tam na własny koszt 
jakiego zdolnego humorystę w celach eks- 
ploatacyjnych, pod tym jednak warunkiem, 
ażeby sam nie ułegł ujemnym wpływom 
delatyńskiej atmosfery, lecz zdrów na ciele, 
jak i umyśle, wrócił z jaką efektowną, jędr- 
na, słowem, dobrą komedyą, a choćby tylko 
krotochwilą. 

Naprawdę, zdaje się, że materyału do 
takiej dobrej krotochwili nie brakloby w De- 
łatynie wcale, bo p. Rossowski, który, jak 
widać, z osobistej obserwacji czerpał do swej 


pracy scenicznej, sporo też wybrał i zgroma- į 


dził na scenie. Przypatrzmy się temu mate- 
ryałowi. Stały od lat wielu gość - „żenty- 
cznik“ radca Górski, klóremu się zdaje, że 
pod wpływem powietrza i żentycy odimłodniał 
o lat 40 ismali cholewki do młodej panienki 
i do miłej wdówki; inżynier Ohyżewski, głó- 
wny aranżer wszelkich zabaw towarzyskich 
w Delatynie, w wolnych chwilach konkuru- 
jący również o rękę wdówki; niefortunny 
poeta Pawliszyn, były nauczyciel szkoły lu 
dowej, spensyonowany za fabrykacyę lichych 
wierszy, którymi całe towarzystwo prześla- 
duje; wdówka Róża Jurkowska, szukająca o- 
słody w swym wdowim stanie w postaci 
dzielnego jakiegoś człowieka „z pozycyą*: 
mama Obimarowa, pragnąca swoją jedynaczkę 
Franię wydać za bogatego radeę Górskiego, 
podczas gdy serduszko Frani uderza dla mło- 


dego „sokoła“ Dziarskiego; nieodzowny faktor 
Moszko, który wszystkiem się interesuje i 
wszystko wie; stara a wiecznie młoda panna 
Miller, wreszcie cała armia małomiasteczko- 
' wych figur, mających swoje słabe strony i 
šmiesznostki : — to wszystko dałoby się Wy- 
śmienicie użyć, gdyby dotego wziął się jaki 
„majster“ obznajomiony dokładnie z techniką 
robót teatralnych, a przedewszystkiem z opty- 
ką sceniczną, która ma swoje niewzruszone 
prawidła. Ale niestety — młody autor „Swie- 
żego powietrza” tajemnic optyki scenicznej 
nie zgłębił widać jeszcze dostatecznie, a po- 
siadając niezwykłą łatwość pióra obok nie- 
zaprzeczonej wrażliwości i zdolności obser- 
wacji, zasiadł do napisania „sztuki* jak się 
zasiada do pisania przygodnego fejletonu 
dziennikarskiego, lub nowelki. Oto jak jest 
pisana ta krotochwila : 
Radca obchodzi imieniny i w tym celu 
zaprasza inżyniera, ażeby mu zaaranżował 
ładne śniadanko; mamy dyalog. Potem weho- 
dzi pani Róża, do której się umizga radca; 
znowu dyalog, radca odchodzi, zjawia się 
Chyżewski i również się oświadcza: mamy 
znowu dyalog; odchodzą oboje a wchodzą 
państwo Chmarowie i radzą o losach córki 
swej: — znowu dyalog. Następuje potem 
śniadanie na cześć solinizanta, przy którem 
popisuje się niefortunny poeta lokalny; goście 
płci męskiej kłócą się o to, dokąd zrobić 
wycieczkę: czy na „Malawę* czy na „Obłaz*; 
panie siedzą na uboczu nie mięszając się do 
sporu, przybierającego rozmiary skandalu, 
wreszcie rzecz rozstrzyga wszędzie obecny 
Moszko faktor, propozycyą wycieczki na Debre- 
czę. To jest akt pierwszy. Wszystko to może 
być z natury żywcem wzięte — to prawda; 
w czytaniu odpowiednio stylowo opracowane, 
jakkolwiek niezbyt interesujące, mogłoby się 
wydać znośne, ale na scenie taki szereg 0- 
brazków kopiowanych wprost z życia, bez li- 
terackiego retusza, bez przystosowania do 
warunków sceny, wprost „nachlapanych* jak 
idą jeden za drugim — to już wprost nie- 
możliwe. Scena, wiadomo to powszechnie, 
wymaga skoncentrwania akeyi dokoła pe- 
wnego jednego punktu, do któregoby ciągle 
była skierowana i uwaga widza; scena wy- 
maga odpowiedniego rozgatunkowania akcyi 
głównej i epizodów ubocznych, umiejętnego 
ich przystosowania i efektownego stopnio- 
wania. 
W pracy naszego autora wszystko od- 
bywa się równorzędnie, mało znaczące, naj- 
zwyklejsze epizodyczne fakciki oświetlone są 
światłem równie silnem (raczej powiedziećby 
wypadało równie mdłem) jak i te, które sta- 
nowczo na tok akeyi wpływają. Dzieje się 
na scenie niby dużo — a właściwie nic się nie 
dzieje: widz nie może zdać sobie sprawy o co 
rzecz idzie. Jest to, co prawda, także pe- 
wien rodzaj zaintrygowania widza — ale tego 
właśnie rodzaju scena i widz nie znoszą. W 
drugim akcie, na wycieczce, w górach, rzecz 
| również niezdecydowana ; znowu szereg obra- 
zków z najzwyklejszej wycieczki towarzyskiej, 
szereg urozmaicony wielką, niby efektowna 
a w gruncie dziecinną sceną zabawy w „pia- 
szka". Przy końcu aktu drugiego coś dopiero 
niby naprawdę scenicznego dziać się zaczyna. 
Chyżewski odpalony od wdówki zaczyna się 
bawić w intryganta, podmawia poetę Pawli - 
Szyna do napisania i wygłoszenia wiersza, 
niby na cześć Róży, a zawierającego obra- 
źliwe alluzye do chęci jej wydania się za 
siostrzeńca radcy (órskego, niejakiego do- 
ktora Mirona, który kiedyś zagarnie i dukaty 
swego wujaszka. Robi się wielka awantura. 
Dr. Miron wyzywa Chyżewskiego, jako au- 
tora pomysłu do obraźliwego wiersza, krewki 
„Sokół“ wyzywa zaś Górskiego z powodu Frani, 
|bez dostatecznych zgoła motywów, chyba 
! krewkości swej gwoli i — zasłona spada. 
Na nieszczęście w trzecim akcie znowu nie 
się nie dzieje. Stoimy wobec rezultatu walki. 
Miron opisuje swój pojedynek z Chyżewskim, 
któremu nadciął koniec języka (!) radca Gór- 
ski budzi się ze snu młodości a przekonawszy 
sam siebie w dłuższym monologu, że jest za 
stary dla Róży, swata jej swego siostrzeńca, 
a młody Sokół Dziarski, który za kulisami 
pogodził się z Górskim, otrzymuje milezące 
zezwolenie pani Chmarowej na związek z Fra- 
nią. Finita la comedia! 

Cała ta historya (jakich wiele) mało 
Sama przez się interesująca i obrobiona tak 
niescenieznie, nie nadawała się, naszem zda- 
niem do przedstawienia w świetle kinkietów, 
zwłaszcza pod tak dobrą firmą literacką jak 
p. Rossowskiego. Jesteśmy najsilniej prze- 
konani, że gdyby autor rzecz tę opracował 
w formie opowiadania, sukces owego szeregi 
„omentalnych zdjęć z natury“ byłby o wiele 
większy; pisarzowi dopomogłaby wyobraźnia 
czytelnika. Na teatrze, gdzie widz chce mieć 
obraz gotowy, skończony, © jednym perspe- 
ktywicznym punkcie widzenia, szereg Ów do- 
rywczo skreślonych epizodów robi wrażenie 
niejasne, chaotyczne. Jeżeli wszakże „Świeże 
powietrze“ jako rzecz sceniczna jest utwo- 
rem chybionym, to nie jest ona bez zalet 
natury czysto literackiej. Widać w niej pióro 
wprawne i biegłe, opisujące trafnie rzeczy 
widziane i słyszane; widać, że autor umie 
obserwować ludzi, charakterystyczne rysy 
uchwycić i dobrze je oddać. Jest w sztuca 


kilka wcale dobrze z natury pochwyconych 
postaci — które jednak w przestrzeni sceni- 
cznej pozostały niewyzyskane. „Świeże po- 
wietrze* jest pierwszą próbą autora na polu 
dramatycznem i próbą też pozostanie. Nie 
idzie za tem, ażeby p. Rossowski miał ząnie- 
chać prób dalszych na tem polu. 

„Swieże powietrze“ przedstawione było 
wczoraj bardzo starannie. Artyści pragnęli 
widocznie iść młodemu autorowi jak najbar- 
dziej na rękę. Na wyszczególnienie zasługuje 
p. Feldman, który sylwetkę Moszka faktora 
oddał z wielką prawdą. Panna Pankiewicz 
robiła ze swej roli wdówki — co mogła, aby 
ją grać. Do utalentowanej artystki byłaby 
jednak w imieniu publiczności jedna prośba : 
oto, aby zechciała trochę głośniej i wyra- 
„niej wygłaszać swoje „kwestye"*, bo o to 
właśnie idzie rzecz, aby wszyscy w teatrze 
wiedzieli dokładnie o co osobom działającym 
na scenie idzie. 

Dodajmy, dla ścisłości, że publiczność 
dość licznie w teatrze zgromadzona, nagra- 
dzała artystów oklaskami, a po drugim akcie 
wywołała autora. REE. 


Z „Salonu“ lwowskiego. 


na nana 


(Pejzaże Bollera i Dębickiego. — Axentowicza 
„Pogrzeb wiejski“. — Kotowskiego „Na targu“. — 
„Włoszka“ Aleksandrowicza, „Ohmielnicki* Iwa- 
siuka. — Krajobrazy Nałęcza, Jasińskiego i 


Bratkowskiego. — Rozwadowski i jego prace. — 
Piccarda „Za wolność ojezyznyś. — Kotowieza 
„W pracowni*. — Polowanie w zimie na... ty- 
grysa. — Dwa „wielkie“ portrety. — Rzeźba.) 


r nne 


Sztuka masza w nienajlepszych znajduje 
się warunkach ; artyści polscy, choć na wy- 
stawach europejskich coraz wybitniejsze zdo- 
bywają sobie stanowisko, wśród bardzo nie- 
raz smutnych okoliczności żyją i pracują w 
kraju. Popierać więc artystów obcych było- 
by ciężkim grzechem, grzechem nie do daro- 
wania; ale pomijać milczeniem każde 
dzieło sztuki, dla tego tylko, że.... nosi ono 
na sobie eudzoziemską markę, byłoby znów 
nierozsądkiem, parafiańszczyzną, nie wiodącą 
do celu. O lichych, tandetnych obrazach, 
nasyłanych nam przez zagraniczne Kunstve- 
reiny milczeć wolno, ale nieo płótnach zna- 
komitszych, które przedstawiają poważniejszy 
materyał artystyczny i z których można się 
czegoś nauczyć, czy też dowiedzieć... 

Na wyróżnienie takie zasługują bezwąt- 
pienia pejzaże monachijskiego artysty p. Bol- 
lera, który bawi w mieście naszem, sprowa- 
dzony do kierowania częścią krajobrazowa w 
przygotowującej się na rok przyszły „Panora- 
mie“. Dla niektórych artystów naszych, ma- 
lujących krajobrazy na pamięć, bez dostate- 
eznych studyów (a ztąd szablonowe), pejzaże 
p. Bollera mogą być cenną wskazówką, czy 
przykładem, w jaki to sposób traktować na- 
leży tę trudną galęź malarstwa, aby choć 
względną osiągnąć doskonałość. P. Boller 
jest artystą niezmiernie sumiennym, trzyma- 
jącym się ściśle natury: każdy ton u niego 
prawdziwy, doskonale zaobserwowany i od- 
czuty, położony ręką wprawną na właści- 
wem miejscu, bez modnej szarlataneryi, któ- 
ra pozorami prawdy chee łudzić oczy; to 
wielka, cenna zaleta. 

Z trzech jego pejzaży na szezególną 
uwagę zasługuje świetny krajobraz większych 
rozmiarów, odtwarzający kawał jakiegoś siel- 
skiego ustronia, ocienionego całą kępą rozro- 
słych bujnie wierzb, namalowanych 2 nie- 
zwykłą prawdą, z wielką znajomością rzeczy. 
Podobny motyw jest na drugim mniejszym 
pejzażu. Trzeci przedstawia łan w czasie žni- 
wa, w skwarny dzień lipcowy, czy sierpnio- 
wy. We wszystkich tych pejzażach pora dnia 
doskonale jest zaobserwowana, pierwsze plany 
(jak w krajobrazie większych rozmiarów) są 
trochę „puszezone*, aato dalsze niezwykle 
dobre, głębokie. Ciekawą również rzeczą 
bodaj, czy nie najbardziej godną podniesie- 
nia w pejzażach monachijskiego artysty — 
jest sposób traktowania nieba. Formalnie 
czuć drganie powietrza. Przepalony, zda się 
ogniem ziejący błękit, jest w swoim rodzaju 
nieporównany. Mniej już słońca na zżętym 
łamie, w każdym razie wiele tu prawdy. 

Ale i n nas, niedaleko nawet szukając, 
bo w murach poczciwego Lwowa, znajdą się 
również niepospolicie utalentowani i su- 
mienni artyści, którzy głębiej wnikają w du- 
cha natury. Jednym z takich jest St. Dębi- 
cki. Dar obserwacyi ogromny, talent nie tu- 
zinkowy, oryginalny w każdym niemal calu, 
a jednak... nie mogący się dotąd wznieść 
wyżej i wyrobić sobie powodzenia, którem 


cieszą się inni, nierównie mniej warci. 
Zkądże to? Winna temu właśnie jego... 
oryginalność. Dębicki, lękając się szablonu, 


cekliwych efektów, napuszonej konwencyonal- 
ności, wyszukuje w naturze motywa tak ogo- 
łocone z wszelkiego powabu, ubogie w efekt, 
tak nieraz dziwaczne , że publiczność , która 
zawsze szukała i szuka w pejzażu czegoś więcej, 
niż plam barwnych, niż umiejętnie rozłożo- 


nych świateł i cieni — obojętnie spogląda 
na jego płótna. On pracami swojemi powia 
da niejako: „Daję wam dobry pejzaż, bo 
jest tam wszystko na swojem miejscu; każ- 
dy ton żyweem wydarłem naturze, farby sta- 
rałem się przetopić na powietrze i słońce; 
daję wam obraz prawdziwy, zresztą wszystko 
mi jedno, eo przedstawia : parkan przedmiej- 
ski, z grupą zwiędłych od skwaru i pyłu 
drzew, czy też kawał pola, z grządkami wa- 
rzywa. Mnie idzie o prawdę przedewszyst- 
kiem, o kolor“... 

A publiczność odpowiada: „Mój młody 
malarzu, słyszę od wszystkich, że jesteś þar- 
dzo zdolny powtarzają to nawet twoi wła- 
śni koledzy , choć tak oszczędni w pochwa- 
łach dla innych. Recenzenci chwalą cię ró- 
wnież. Wierzę! muszę wierzyć! Nieraz na- 
wet lękając się posądzenia o ignorancję, 
postanawiam zachwycać się twemi pracami, 
wmawiam w siebie, ale daremnie! Ty je- 
steś dla mnie za zimny, za obojętny , ty mi 
niczem do wyobraźni nie przemawiasz, ja 
cię nie rozumiem, mój młody mistrzu! 
Bądź mniej oryginalny !*.... 

Ostatni pejzaż Dębickiego znów daje 
nam rzecz bardzo prawdziwą pod względem 
rozkładu barw, wybornie zaobserwowaną 
w naturze, ale znów jest taki, że wywoła... 
nieporozumienie. Ten kawał pola, pełen ró- 
żnobarwnej zieloności z chałupami w głębi, 
nie przemówi niczem do przeciętnego widza, 
chyba pięknem prawdy ściśle małarskiej, na 
której się on nie rozumie i która mu w dziele 
sztuki nie wystarcza. Ma on jednak pewne 
pojęcie o naturze, widział nieraz drzewa, pa- 
mięta jak wyglądają, więc niezawodnie za- 
pyta artystę: „Skoro cheesz być prawdziwym 
w każdym szczególe, powiedz mi, dlaczego 
drzewo obok chaty i grządki czy zagon pier- 
wszo-planowy, są u ciebie tak miękkie, tak 
przesadnie miękkie, że czuć tam raczej zie- 
loną wełnę, niż liść mięsisty, mający pewną 
sprężystość ?* 

Nam się zdaje, że artysta chciał tu za- 
pewne scharakteryzować tę w naturze chwilę, 
gdy pod brzemieniem skłębionych chmur, 
w dzień posępny, przesycony parą deszczową, 
która cięży w powietrzu jak ołów, wszystkie 
przedmioty tracą charakter ostry i zlewają 
się niejako w pewną masę jednolitą. Tak 
bywa rzeczywiście, ale nigdy w tym stopniu. 
Malarz przesadził. W każdym razie mamy 
tu jeden dowód więcej, jak uważnie, z jak 
wielką skrupulatnością obserwuje p. Dębieki 
przyrodę i jak niesłychanie subtelne, prawie 
nieuchwytne rzeczy stara się z natury prze- 
nosić na płótno! 

O innych, znajdujących się na Wysta- 
wie pejzażach wspomnę później. Teraz dla 
rozmaitości spojrzmy na „Pogrzeb wiejski“ 
Axentowicza. Nie jest to obraz skończony; 
to raczej szkie porządnie podmalowany — 
jednak w tym szkicu tyle jest prawdy w ogól- 
nym zarysie i tyle tam melancholi, że mimo- 


woli pociąga ku sobie oczy. Rzecz dzieje się | 


na Rusi. W chmurny i wietrzny dzień zimo- 
wy, chylący się już w objęcia nocy, podąża 
w stronę cerkwi, co samotnie na wzgórzu 
stauęła, smutny orszak pogrzebowy. Na przo- 
dzie ciężki, o wielkich kołach wóz chłopski, 
na nim znakomicie namalowany ksiądz ruski 
w wypłowiałej, żywej niegdyś barwy ka- 


pie (tełonie), w  „papafice* na głowie, 
zwrócony plecami do widza. Przed wozem 
i obok wozu posługa kościelna; widać nie- 


siony krzyż, chorągwie, kołyszące się posę- 
puie w powietrzu. Za wozem ciągną woły 
złożoną na saniach prostą, z czterech desek 
zbitą skrzynię — trumnę. Za nią i obok niej 
baby ze światłem, ciężkie, niezerabne, otu- 
lone w kożuchy, to znów w sukmany, w chu- 
stach na głowie. Poza cerkwią na wzgórzu 
ciermno-sina Ściana lasu, w oknie cerkwi 
błyszczy światło. A dalej, drzewa, krzaki, 
gdzie niegdzie wśród pustkowia rzucone, 
wydmy śnieżne. Kędyś bokiem, równolegle 
z orszakiem pogrzebowym sunie pies wiejski 
nędzny, zbiedzony. Całość tchnie wielką pra- 
wdą, wielką poezyą — smutku. 

Jest to jednak — jak rzekłem — rzecz 
nieskończona, a ztąd wiele tam jeszcze uste- 
rek w szczegółach, wiele kształtów niezde- 
cydowanych, słów nie domówionych. Grupa 
w głębi obrazu z księdzem na wozie, jest 
już dziś, mimo pewnych niedokładności, ka 
pitalna; ale orszak postępujący za trumną, 
znacznym musi uledz zmianom. Niektóre po- 
stacie są za krótkie; sprawiają niemal wra- 
żenie kretynów. Pejzaż tu i owdzie nie tłó 
maczy się dostatecznie; niektóre jego części 
nie oddalają się odpowiednio, n. p. krzak 
przydrożny w pobliżu wozu wygląda jakby 
przylepiony do mijających go chłopów i bab. 
Pies zaś podobny w sylwecie raczej do wilka. 
Nie zapominajmy jednak, że jest to rzecz do- 
piero podmalowana, daleka od tej doskona- 
łości, której słusznie żądać można od tak nie- 
pospolicie utalentowanego malarza jak pan 
Axentowicz. Pragnęlibyśmy szczerze, aby 
artysta popracował jeszcze nieco nad tym 
obrazem, a prawie ręczyć można, że będzie 
to rzecz w całem tego słowa znaczeniu zna- 
komita. 

(Dokończenie nastąpi). 


Jan Zdora. 
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ill. Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich. 


Poznań, 15 września. 


(4£) Wezoraj o godzinie 2 popołudniu 
Zjazd został zamknięty pełną podniosłych 
myśli mową przewodniczącego Zjazdu rektora 
dr. Madeyskiego. Zaznaczył on, że uczestni- 
cy mogą sami sobie sumiennie wystawić 
świadectwo, iż pracowali niestrudzenie, z go0- 
rącem i z zapałem. Na pracach Zjazdu od- 
biło się piętno czasu z pomiędzy tych dwóch 
dziedzin, z których składa się zakres czyn- 
ności Zjazdu. Nie ulega wątpliwości, że sek- 
cya ekonomiczno-społeczna  górowała bez 
ujmy dla sekcyi prawniczej, górowała nie go- 
rącem i zapałem pracy, ale doniosłością i 
rozmiarami kwestyi i spraw, i udziałem ucze- 
stników. I to jest zupełnie naturalnem. 
Wszystkim znane są owe przeobrażenia i 
zmiany, jakie zaszły w ostatnich, czasach w 
zakresie życia ekonomicznego. Źycie to na 
Zachodzie stoi na wulkanie. W toczonej wal- 
ce krzyżują się najrozmaitsze prądy, cele, 
środki, najrozmaitsze są sprężyny działania. 
Można było spodziewać się, a nawet liczyć 
na to, że w społeczeństwie naszego narodu 
poczucie potrzeby ciągłego wzmacniania i po- 
tęgowania sił tak musi być silne i szerokie, 
że nie znajdzie się nikt, ktoby miał odwagę 
podziennem nurtowaniem psuć podwalinę 
harmonii społecznej; a przecież zbrodnicza 
ręka, nie wiem, czy szalona, czy przewrotna, 
czy tylko ślepa idąc za głosem zwodniczych 
mamideł zachodniej cywilizacyi, tych mrzo- 
nek i haseł jakoby ogólno-ludzkich, sięgnęła 
i do wnętrzności naszego społeczeństwa, usi- 
łując porwać maluezkich przeciw większym, 
uboższych przeciw bogatym, słabszych prze- 
ciw mocniejszym. Nie wiem, czy jest na 
świecie naród tak potężny, któryby tego ro- 
dzaju roboty podziemne ze spokojem mógł 
znosić — ale w naszym narodzie cierpieć tego 
po prostu nie wolno! Dla tego podniosły to 
wielee objaw tej spójności, z jaką nasze du- 
chowieństwo stanęło od razu na straży za- 
grożonego skarbu jedności w narodzie. Za 
niem, jestem o tem głęboko przekonany, pój- 
dzie naród eały. Jakoż z tego tu miejsca z 
wielką radością stwierdzić muszę i mam so- 
bie za obowiązek wobec świata, że we wszyst- 
kich obradach Zjazdu w dziedzinia ekono- 
miczno-społecznej nie zeszliśmy ani o jedną 
linię od tej mety, jaką nam dostojny i sędziwy 
jubilat Wasz zakreślił w mowie powitalnej, 
zatykając wysoko szlachetny sztandar. 

W obradach ekonomicznych i w odezytach 
pokazaliśmy, że nie jesteśmy ślepi na potrzeby 
nasze, owszem, sięgamy do tajników najwię- 
kszychi najważniejszych zagadnień dzisiejszych 
i przyszłości; że owszem najwięcej czasu, 
najwięcej zapału i najwięcej gorliwości po- 
święcaliśmy przy obradach nad sprawami 
maluczkich, mimo to, że ich tu razem z na- 
mi nie było. Kiedy rozprawy toczyły się o 
kwestyi ermigracyi, pareelacyi, partycypacyj, 
o kwestyach w ogólności losu robotników 
żywo dotykających, nie czekaliśmy, żeby się 
znaleźli przedstawiciele tych sfer biednych, 
owszem byli między nami tylko przedstawi- 
ciele, których interesa wprzód są albo mogą 
|być ich interesom przeciwne — a mimo to 
| wszystko troska wszytkich warstw społecznych 
lo tę warstwę najniższą, ta miłość chrze- 
|ściańska, to poczucie bratniej miłości dla 
wszystkich społecznych warstw były tym 
duchem, który owiewał wszystkie prace w 
naszej sekcyi ekonomiezno-społecznej, Mow- 
| ca zakończył okrzykiem: Do widzenia we 
Lwowie! 


Mowę przywitali zebrani hucznymi o0- | 


klaskami. Wszyscy rozeszli się w podniosłym 
nastroju i w tem przeświadczeniu, że słowa 
gorącej pochwały oddane Zjazdowi nie były 
czczymi frazesami. w 

Popołudniu o godzinie 4 odbyła się na 
wielkiej sali Bazarowej wspólna uczta, w któ- 
|rej wzięło udział przeszło 200 osób. 

Pierwsze miejsce przy wielkim stole 
zajął marszałek Zjazdu rektor Wszechniey 
Jagiellońskiej prof. dr. Madeyski ; po prawej 


jego stronie siedzieli jubilat hr. Cieszkow- | 


ski i prof. dr. Kasparek, po lewej prof. dr. 
Zoll i prorektor ks. prałat Chotkowski; na- 
przeciw marszałka zajął pierwsze miejsce hr. 
PE Tarnowski, po prawicy swej miał 
| hr. Marcelego Zółtowskiego z Czacza i prof. 
| dra Tilla, zaś po lewej stronie patrona Kó- 
łek włościańskich, p. Maksymiliana Jackow- 
skiego. . 

Pierwszy toast wzniósł jubilat hr. Au- 
gust Cieszkowski na cześć uczestników Zja- 
zdu, a w pierwszym rzędzie profesorów dra 
Kasparka i dr. Zolla, jako inicyatorów Zja- 
zdów prawniczych i ekonomicznych. 


Następnie rektor dr. Madeyski wzniósł | 


toast na cześć vba Kół poselskich sejmowe- 
go i parlamentu niemieckiego w Berlinie. 
W dłuższem przemówieniu pódniósł mowca, 
że nad wszystkiem w naszym narodzie gó- 
ruje idea narodowa, A z niej wypływa dla 
naszego życia publicznego jako żelazna, nie- 
złomna konsekwencya: solidarność. To 
nasze przykazanie, to nasza potęga. Zerwać 


solidarność w naszem życiu publicznem, to 
znaczy podnieść rokosz, wznowić nieszczęsne 
liberum veto, przedłużyć samowolnie pasmo 
pokuty narodu i ściągnąć na siebie przekleń- 
stwo przyszłych pokoleń. Drugą myślą prze- 
wodnią, całemu narodowi wspólną. to idea 
organiczna. W epoce rozbieia i rozsypki — 
są słowa mowcy — naród nasz musi histo- 
ryi dać dowód, że jest czynnikiem, na któ- 
rym — jeżli się mu wyznaczy potrzebną dla 
rozwoju swobodę — organizacyę społeczną 
1 państwową ze «pokojem oprzeć można. Ka- 
żde państwo przechodzi przez chwile kryty- 
czne. W takich to chwilach nasza zdolność 
organiczna musi okazać się światu i musi 
znaleźć uznanie. 

„ Myśmy w Austryi taką chwilę prze- 
byli zwycięsko przed laty 26. Odtąd datuje 
Uznanie nas jako siły organicznej w pań- 
stwie z oczywistym pożytkiem dla kraju i 
narodu. I niepodobna mi pominąć tutaj dla 
nas podniosłej, w ogóle doniosłej chwili, w 
której potężny Władca tej Monarchii, przez 
tyle narodów zamieszkanej, do nas przybyw- 
Szy, wyrzekł te szezere a wielkie słowa : 
„Jestem szezęśliwy, że znów mogę przebywać 
w tym kraju, w którym wszyscy tak dobrze 
się rozumiemy“. 

I w Waszej dzielnicy państwo przeby- 
wało niedawno chwilę krytyczną. Z biją- 
cem sercem odcezuwaliśmy tę wielką chwilę 
i Wasze tak trudne i twarde położenie. Lecz 
wiadomość o Waszem zachowaniu się przy- 
jęliśmy ze spokojem, uznaniem i zupełnem 
do Was zaufaniem. 

Takie zaparcie się w danych warun- 
kach, wykazujące tak jasno Waszą zdatność 
organiczną, historya według zwyczajnej po- 
litycznej logiki faktów wynagradza natych- 
miast wymiarem politycznej sprawiedliwości. 
Lecz nie od Was należy wysnuwać ztąd kon- 
sekwencye. Czy nastąpią — lecz o tem wąt- 
pić nie podobna — więe ezy nastąpią ry- 
chło i w takiej mierze, jak zasłużyliście, jak 
tego potrzebnjecie do własnej a i państwa 
siły — tego nie wiecie. Ja wierzę i mam 
przekonanie, że Wasze i nadal rozumne, prze- 
zorne i godne działanie musi zniewolić czyn- 
niki decydujące do uznania i sprawiedliwo- 
ści. Tego życzymy Wam z całego serca, 

„., Więc na cześć i pomyślność Kół pol- 
skich w Berlinie, w ręce obecnych tu wi- 
ceprezesów hr. Żółtowskiego i szambelana 
Cegielskiego wznoszę ten toast. 

Na cześć dr. Madeyskiego, jako człon- 
ka Koła polskiego w Wiedniu, wzniósł toast 
członek Izby panów szambelan hr. Mar- 
celi Żółtowski z Czacza; na cześć prezydyum 
Zjazdu poseł radca Motty; na cześć dr. A. 
Cieszkowskiego i całego komitetu Zjazdowe- 
go prof. dr. Zoll; na cześć prezesów sekcyj 
radea Hahn; na pomyślność rozwoju ziemi 
wielkopolskiej i na jej cześć prof. Kasparek; 
na cześć Akademii Umiejętności w Krako- 
wie i obu Uniwersytetów poseł dr. Zygmunt 
Dziembowski. ji 

Imieniem Akademii krakowskiej odpo- 
wiedział hr. Stanisław Tarnowski w podnio- 
słych słowach. nadmieniając, że zapoznawa - 
na dawniej działalność tej instytucyi doczeka 
ła się teraz powszechnego uznania. Akade- 
mia nie kieruje się żadnymi względami miej- 
scowymi, żadnym partykularyzmem, ale o- 
garnia pieczą swą wszystkie zawody i wszyst- 
kie kierunki nauki. | 
| W imieniu Uniwersytetu krakowskiego 
i lwowskiego dziękował za toast prof. dr. 
Głąbiński ze Lwowa, zapewniając, że Uni- 
wersytety polskie rozumieją swoje zadanie 
cywilizacyjne i wyrażając życzenie, żeby i 
w Wielkopolsee broń nieprzyjaciół obróciła 
się przeciw nim i aby idla ziemi wielkopol- 
skiej nastąpił rychły wymiar sprawiedliwości. 

Mecenas Palędzki z Torunia wzniósł 
toast na cześć dziewic i matron polskich, a 
mecenas Bardzki z Warszawy okrzyk na cześć 
| duchowieństwa. 

Po toaście „kochajmy się“, wygłoszono 


| jeszcze kilka nieurzędowych toastów. 
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Sprawozdanie z obchodu jubileuszowe- 
t go polskiego myśliciela należy nam uzupeł- 
'nić przytoczeniem niektórych depesz i listów 
| gratulacyjnych : 

Lwów Duchem biorąc udział w dzi- 

siejszym obehodzie celem uczczenia czcigo- 
dnego a tak zasłużonego prezesa hrabiego 
Augusta Cieszkowskiego, składam dostojne- 
| mu Jubilatowi należny hołd i szczere życze- 
|nia błogosławieństwa Bożego. Arcybiskup 
i Morawski. 

Lwów. Miło mi przyłączyć się dziś 
do chóru składających najszczersze powin- 
szowania i życzenia z gorącą prośbą do Bo- 
ga, by w najdłuższe jeszcze lata dla dobra 
i chluby narodu hrabiego Jubilata zacho- 
wać raczył. Błogosław Boże zawsze poczci- 
wej jego pracy! Isakowicz, arcybiskup or- 
miański. 

Lwów. Nie mogąc osobiście przybyć, 
łączę się całem sercem z uroczystością dzi- 


t 
$ 


5 


siejszą i przesyłam Czeigodnemu Jubilatowi Rymanowie 2 osoby, we Wróbliku 
wyrazy hołdu i najszezersze życzenia, Michał szlacheckim 1ł osoba. W Jasienicy 
Bobreyński. d (w pow. brzozowskim) 2 osoby, w Knihi- 

Lwów. Proszę przyjąć w dniu dzisiej-, ninie (w pow. stanisławowskim), w Oty- 
szym najserdeczniejsze Życzenia i wyrazy nii (w pow. tłumackim) i w Kołomyi po 
najgłębszej czej i najwyższego szacunku. Wło- 1 osobie. 
dzimierz Dzieduszycki. | 

Lwów. Augusto comiti Cieszkowski ! Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Ste fa- 
viro consilii pleno veri et boni amantissimo ' nia wyjechała przedwczoraj wieczorem do 
qui continuato per decem lustra labore as- , Karwina (na Szląsku) w odwiedziny do hrabiny 
siduo varias doctrinas scriptis egregiis am- ; Henrykowej Larischowej. Ztąd uda się do 
plificavit patriae gloriae autuit reverendam , dóbr księcia Filipa i księżnej Ludwiki Ko- 
praevat decem lustra splendide peracta gra- | burg na Węgrzech. 
tulatur. Ludovicus Owikliński, universitatis | 
rector designatus. 

Lwów. Koło literacko - artystyczne Prezydent generalnej dyrekeyi austrya- 
lwowskie przesyła hr. Augustowi Cieszkow- ' ckich kolei państwowych dr. Biliński przy- 
skiemu w uznaniu znakomitych zasług 50- | był wczoraj do Frankfurtu nad Menem. Oglą- 
letniej działalności literackiej wyrazy praw- | dał szezegółowo tamtejszy nowo zbudowany 
dziwej czei i najgorętsze życzenia, aby dłu- | centralny dworzec kolejowy, poczem wyjechał 
go jeszcze świecił przykładem młodszemu , do Czech. 
pokoleniu. Dr. Kubala. Jak wiadomo z wczorajszej depeszy wi- 

Lwów. Rozumowi polskiemu, który | ceprezydentem Namiestnictwa w Pradze mia- 
szukał i obmyślił dla ojczyzny bezpieczne |nowany został radca Dworu hr. Karol Cou- 
miejsce w dziejacb świata, przesyła Towa- ; denhove. Nowy wiceprezydent ma lat 39. 
rzystwo historyczne lwowskie wyrazy głębo- | Był on dawniej starostą w Karlsbadzie, a w 
kiego hołdu. Tadeusz Wojciechowski, prezes. | r. 1891 został radcą Namiestnietwa. W pa- 

Lwów. Dostojnemu Jubilatowi Augu-  ździerniku zeszłego roku po rozwiązaniu Ra- 
stowi Cieszkowskiemu, którego imię od pół dy miejskiej w Liberecu pełnił tam obo- 
wieku z ezcią powtarza kraj cały, Towarzy- | wiązki komisarza rządowego, a po powrocie 
stwo literackie imienia Adama Mickiewicza | do Pragi otrzymał tytuł radcy Dworu. 
przesyła wyrazy hołdu i a olek uszano- Bułgarski minister oświaty Zivkow 
wania. Dr. Roman Pilat, prezes. Władysław ; przybył przedwczoraj do Wiednia. 

Bełza, sekretarz. | 

Lwów, 10 wreśnia. W piat'desati ro- | 
kowyny literackoji praci prezesa Towarystwaj Słychać, iż Sejm bukowiński ma zebrać 
peresyłaje szczyro ruskij prywit. Naukowe się 25 b. m. na kilkudniową sesyę, celem 
Towarystwo imeny Szewczenka. | przeprowadzenia obrad nad konwersyą buko- 

J. E. dr. Dunajewski nadesłał ze | wińskich długów indemnizacyjnych. 
Szczawnicy następujące pismo: Nie mogąc 
osobiście, tą drogą pozwalam sobie przesłać 
JW. Panu najserdeczniejsze powinszowanie | -Politische Correspondenz została upowa- 
z powodu jubileuszu półwiekowej pracy nau- | żnioną do oświadczenia, iż ogłoszone w tych 
kowej, pełnej chwały dla JW. Pana, a po- | dniach w niektórych dziennikach rozporzą- 
Żytku dla narodu. Niech nam Bóg raczy u- | dzenie wspólnego Ministerstwa wojny, w któ- 
trzymać JW. Pana w jak najdłuższe lata. į rem zalecono surowo przełożonym unikania 
Zarazem ośmielam się prosić JW. Prezesa, |w obchodzeniu się z szeregowcami wszel- 
abyś raczył kongresowi prawników i ekono- | kich nadużyć, zostało wprawdzie wydane w 
mistów polskich wyrazić moje pozdrowienie | kilka dni po śmierci gen. Bauera, jednak zre- 
i życzenia, by Zjazd ten jak najobfitsze | dagowane wedle jego wskazówek. 
przyniósł plony dla nauki i społeczeństwa 
naszego. 


Urzędowy dziennik włoski ogłasza de- 
kret królewski, przyjmujący dymisyę sena- 
tora Calendy. Senator Calenda, prefekt Rzy- 
mu, został już poprzednio zawieszony w u- 
rzędowaniu zaraz po wypadkach, jakie miały 
miejsce po rzezi w Aigues-Mortes, na placu 
Farnese w Rzymie, przy którym znajduje się 
ambasada francuska. Śledztwo przeprowadzo- 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. 


des Italiens“ na „Boulevard des Russes“, ;cyjski projekt ustawy, dozwalający gminie 
„Boulevard Sebastopol“ na „Boulevard Kron- | m. Buczacza na pobór myta drogowego i 
stadt“, „Avenue Malakoff“ na „Avenue d'a- | mostowego. 
miral Avelane* (nazwisko szefa eskadry ros- Wiedeń, 16 września. Pol. Corr. do- 
syjskiej, która przybyć ma w dniu 18 paź- | wiąduje się, że Najd. Arcyksiążę Franciszek 
dziernika do Toulonu), a „Avenue Alma“ na | Ferdynand ma 14 października powrócić z 
Avenue du 18 octobre“. Wnioski w tym du- Nowego Yorku do Europy przez Anglię, gdzie 
chu postawione będą na przyszłem posiedze- | odwiedzi królowę Wiktoryę, ażeby podzięko- 
niu paryskiej rady municypalnej. — W Tou- | wać za nader uprzedzające przyjęcie, jakiego 
KE PO rada BI przechrzeić | doznał w koloniach angielskich. 

ace Notrdame* na ace de Kronstadt“. . 3-0 NE i 
W wielu miastach departamentów wscho- | ,. „Wiedeń, 16 wneżmsgą A 

> i a r ski Connaught przybył tu wczoraj o godzi 
dnieb, przez które przejeżdżać będzie sztab nie 8 minut 51 wieczorem. NANOA 


pod Eta oe sę uc M lejowym powitał dostojnego gościa Najj. Pan. 
a a u żyście oO z. ia Skoro pociąg stanął pospieszył Monarcha 
jan a dzień rein ich do dodlogił a naprzeciw księcia i uściskał kilkakrotnie jego 
bodi Jako dęta marodowe, lud. Koate tamat w zania zaa 
Bowie. Marsylii aa aa preysiogtroh toczyła się wczoraj rozprawa o 
prosić ambasadora Mohrenheima o wyjedna- A prada) ogł 


i ządu rossyjskiego, b z MLCJE 

„Ałę A E> ke powiedzialnemu redaktorowi Vaterlandu Dol- 
także do Marsylii, ponieważ rossyjski mini- | 19%. Ks. Deckert ogłosił był w Vaterlandzie 
ster spraw zagranicznych, na wysłane za- list Mayera, w którym Mayer opowiada, iż 
proszenie, nie dał jeszcze stanowczej odpo- przed 20 laty, jako dziecko, bawiąc u rabi- 
wiedzi. — Baron Mohrenheim odpowiedział, | 7% W Ostrowie, w Królestwie Polskiem, był 
że przedłoży prosbę mera Marsylii admira- | ?20020ym świadkiem rytualnego morderstwa. 

Dzieci owego rabina i inni, wymienieni w 


łowi Avelane, liście żydzi ostrowscy toczyli skargę 
! : wytoczyli skargę. 
Komedyopisarz Albin Valabrègue wydał Mayer wypierał się autorstwa Jistu. Przysię- 


odezwę do swych współwyznawców izraeli- | „i; ) 1 t 

. ; 2 , | gli uznali wszystkich trzech oskarżonych win- 
ckich, których o u aby wobec zarzutów nymi. Mayer został skazany na 4 miesiące 
l podejrzeń, Ue E patryotyzm aresztu, ks. Deckert na grzywnę 400 zł., Doll 
francuskich żydów, zamanifestowali swą mi- | na grzywnę 200 zł. i utratę 60 zł. z kaucji 
łość ojczyzny przez gorliwy udział w uro- ewentualnie na miesiąc więzienia. A 


RARE z powodu przybycia eskadry Giins, 16 września. Najd. Areyksiążęta 

rossyjskiej. i ? oht + W; i pae! 

Journal Officiel ogłasza rozkaz dzienny na Albrevht i Wilhelm p 

ministra wojny, w którym powiedziano , że Budapeszt 16 września. W ośmiu 
4 ` 


cała armia aaa bierze udział w żało- komitatach zapadło : holerę 2 
ie, | | ok zi śmierci i wczoraj na choler 
kd a. al o" osób. zmarło 14. 


Miribela. Minister wojny Loizillon, genera- 
łowie: Saussier i Boisdeffre, oraz 25 wyż- Belgrad, 16 września. Od 4—7 b. m. 
szych oficerów z ministerstwa, wyjechali do zmarły tutaj na cholerę azyatycką 3 osoby. 
Grenoble, aby wziąć udział w pogrzebie ge- | Dnia 12 b. m. zmarła znowu jedna osoba 
wśród podejrzanych objawów. 


nerała Miribela; pogrzeb ten odbył się 

wezoraj. Sztutgart, 16 września. Podczas wczo- 
rajszego śniadania cesarz, cesarzowa i wszyscy 

członkowie rodziny królewskiej wyszczegól- 

niali w sposób nadzwyczajny królewicza wło- 

skiego. Królewicz dziękował za serdeczne 

przyjęcie. 

Grenoble, 16 września. W pogrzebie 
gen. Miribela wzięli udział generałowie fran- 
cuscy, pułkownik Pistor jako reprezentant 
Carnota i pełnomocnik wojskowy rossyjski 
generał Frederichs. 

Petersburg, 16 września. Według do- 
niesień z Rygi, wydane zostało zarządzenie, 
aby rozprawy, potrzebne do uzyskania sto- 


Independance belge ogłasza wyjątki z 
politycznego testamentu króla Leopolda, zło- 
żonego do archiwum państwa w dniu 7go 
b. m. Według tych wyjątków, których au- 
tentyczność jest wielce wątpliwą, król prze- 
strzega przed  niebezpieczeństwem, jakie 
przedstawia nieograniczone prawo głosowa- 
nia powszechnego dla monarchii i wzywa 
naród, aby pamiętał, że samoistność Belgii 
jest ściśle związana z monarchiczną formą 
rządu. Testament wywołał w ogóle w stoli- 
cy Belgii wielką sensacyę. 


Lwów, 16 września: pszenica 8 25 do 850, 
kyto 6— do 6:50, jęczmień 550 do 650. | 
owies 550 do 7—, rzepak 138 — do 1850, | 


groch 7-25 do 8 —, wyka —— do —'—, nas 
Iniane — — do —'—, nasienie  konopne 
—— do ——, bób —— do ——, 
bobik 5°75 do 6—. hreczka — — de ——, 
koniczyna czerwona 60 do 75 biała 
60-— do 80 , szwedzka —— do —'- 
kminek 23— do Ż5—, anyż 81: - de 83 — 
kukurudza stara — — da — —., nowa —— do 
—:—, chmiel 120. — do 140) - . spirytus 17:— 
do —-—. Waranty na wrzesień — 0 ——. 


Usposobienie stałe 


Tarnopol: pszeniea 7:50 do 775. żyto 5:0 
ilo 575 jęczmień 5— do 5-25, owies 5'75 do 6'—, 
kreczka 7 do 125, groch Wiktorya 7:50 do 8 , 
uwyksy 575 do 650, bobik 5— do 525, rzepak 
1350 do 1275, lnianka 7,50 do 8 —. koniez, czerw. 
BO- do 65'—, bala —— do ——, spirytus goto- 
wy 16— do 16°75. 


Rzeszów: pszenica gotowa 8'— do 850, ter- 
minowa 750 do 85—, żyto gotowe 675 do 7 ter- 
minowe 575 do 6'10, jęczmień stary 625 ao 6775, 
Rowy 5-— do 50, owies stary 7 — do 750, nowy 


W—, do 650 wyka — — do —*—, groch —— do 
—-*—, rzepak nowy 13 — do 135%, chmiel za 56 
kil, —-_ do —' -. koniczyna —'— do - —. Spi- 
rytus bez podatku —' — do ~-=., 

Podwołoczyska: pszenica 765 do T80 
łytoś70 do 5'80, jęcznień brow. —*— do -—— —, pa 
stewny 475 do 550, owies 540 do 560, hreczka 
——do —*—, groch —'— do —'—, kukurudza ——do 
"RJ kouiczyna — — do ——, reopak —'—= do 
—. Kartofle —*— Jo —'—. gorzelniane — do — ukr. 
uuopia — —, mak —— do ——. 


K—— 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 15 września zachorowały na cho- 
lerę : 

W powiecie nadwórniańskim: w 
w Delatynie 2 osoby, w Worochcie 
ad Mikuliczyn 3 osoby, w Hwożdzie 5 
osób. W powiecie sanockim: w Ry ma no- 
wie 3 Osoby, w Posadzie dolnej 1 © 
soba. W powiecie stanisławowskim: w Opry- 
szowcach i K nihininie po 1 osobie. 
W Jasienicy (w powiecie brzozowskim) 
2 osoby, w Otynii (w pow. tłamackim) i 
A Bohorodczanach po 1 osobie. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: 
w Delatynie, Worocheie i Hwo- 


ne przez osobną do tego celu przez rząd 
włoski wydelegowaną komisyę, wykazało, iż 
senator Calanda mógł był zapobiedz tym wy- 


padkom. Wskutek przerwania bezpośredniego po- 


Komunikat nadesłany z Rzymu do | łączenia telegraficznego z Rio de Janeiro, 
Polit. Corresp. stwierdza, iż wielkie mane- trudno wyrobić sobie dokładne wyobrażenie 
wry włoskie — według zdania kół powoła-|0 przebiegu najnowszej rewolucji; w każdym 


jednak razie idzie w niejo pochwycenie naczeł- 
nej władzy, a sądząc z depesz wczorajszych o 
bombardowaniu miasta, ma ona przebieg co 
najmniej niezupełnie ujemny dla rokoszan. 
Buntowniczy admirał Custodio de Mello roz- 
porządza flotą, złożoną z pancernika „Aqui- 
daban“, dwóch krążoweów pierwszej klasy, 
dwóch łodzi torpedowych i kilku statków 
starej konstrukeyi. Wszystkie te okręty stoją 
Z Paryża donoszą, iż b. ambasador ; na kotwicy wśród wspaniałej zatoki, która 
francuski w Wiedniu a obecnie ambasador | uważana jest za jednę z największych i naj- 
franeuski w Londynie, p. Deerais, przybę-, bezpieezniejszych w świecie. Wjazd do za- 
dzie do Wiednia, celem uroczystego przedlo- ; toki jest bardzo wąski, gdyż ma tylko 1.600 
żenia Najj. Panu swego odwołania z dotych- | metrów szerokości i jest zamknięty fortami: 
czasowego stanowiska, dopiero we wrześniu. | Santa Cruz, San Jao i Lago; arsenał zaś i 
Do tego czasn stanowisko ambasadora fran- | miasto są bronione przez forty, zbudowane 
cuskiego w Wiedniu nie zostanie obsadzone. | na kilku wysepkach zatoki, jak Villegagnon 
W kwestyi kierunku, jaki obierze rząd : i Cabras. W ten sposób eskadra musi konie- 
francuski przy tworzeniu stałej większości ; cznie zdobyć albo fortyfikacye otaczające 
w nowej Izbie deputowanych, — o której to | miasto, albo forty panujące nad przystępem 
kwestyi piszemy dzisiaj na wstępie — do-i do zatoki. Zdobycie jednak tych ostatnich 
wiaduje się Figaro ze źródła rzekomo do-|nie powinno przedstawiać zbyt wielkich tru- 
brego, iż prezes gabinetu Dupuy zdecydował | dności, gdyż są one zbudowane przeciwko 
sią szukać większości wśród umiarkowanych | nieprzyjacielowi, przybywającemu z pełnego 
członków lewicy i prawicy. Z rozpoczęciem ! morza, zaś eskadra admirala Custodio ata- 
sesyi oświadczy on w Izbie, iż rząd pragnie | kuje je z tyłu w najsłabszem ich miejscu. 
utrzymania obowiązujących ustaw i że zwal- | Prócz tego jest rzeczą bardzo możliwą, że 
czać będzie stanowczo żądania radykalne. : załoga tych fortów, odcięta od komunikacji 
Ewentualnie rozłączy się Dupuy z radykal- | z miastem, przejdzie na stronę powstańców, 
nymi ezłonkami gabinetu. — Gdyby to do: | gdy terroryzm obecnego prezydenta Peixota 
niesienie Figara potwierdziło się, spełniłyby | nie doścignie jej. W końcu marynarka bra- 
się życzenia prawdziwych przyjaciół zdrowe- | zylijska stoi o wiele wyżej od tamtejszej ar- 
go postępu we Francyi, a dla rzeczypospo- j mii lądowej, złożonej po największej części 
litej nastałaby epoka pokoju społecznego ijz rekrutów przemocą zaciągniętych, zatem 
religijnego. z murzynów i mulatów. Przewaga moralna 
Komitet prasy dla przyjęcia Rossyan |i wyższość wyówiczenia są stanowczo po 
w Paryżu postanowił urządzić uroczyste | stronie floty. Najnowsze wiadomości z Bra- 
przedstawienie w Wielkiej Operze (daną bę- , zylii są wciąż jeszcze niepokojące. Część za- 
dzie, jak wiadomo , opera Glinki: „Życie za | łogi miała opuścić miasto, a najważniejszy 
cara“), jarmark w olbrzymiej hali maszyn fort miał się sam oddać powstańcom. 
na polach Marsowych , bankiet ludowy, wy- 
ścigi, zabawy gimnastyczne i muzyczne, ilu- 
minacya, oświetlenie Sekwany i zabawy 
w poszczególnych dzielnicach m'asta. Na | 
pokrycie kosztów tych uroczystości rozpoczę- | 
ła się w piątek subskrypcya. — Do komite- | 
tu prasy przystąpiło przeszło sto dzienników | 


paryskich i 300 prowineyonalnych. Poruszo- | 


nych — miały przebieg w każdym kierunku 
zadowalający i dowiodły nowego postępu 
zarówno pod względ m wykształcenia wojska, 
jak też pod względem uzbrojenia żołnierzy. 
Również i najwyższe kierownictwo mane- 
wrów, tudzież dowódcy wojsk wykazali zna- 
komitą biegłość. 


WOWIKIEJ 


TELEGRAMY GAZETY 1 


Wiedeń, 16 wrzesnia. 


i (Tel. pryw.) 
eh no także w Paryżu myśl zmiany nazwisk Wiener Zeitung ogłasza: Najjaśniejszy Pan 
¿dzie 2 osoby. W powiecie sanockim: wł kilku znanych ulic, a mianowicie „Boulevard sankcyonował uchwalony przez Sejm gali- 


pni naukowych na Uniwersytecie w Dorpa- 
cie, na przyszłość pisane były zawsze w ję- 


zyku rossyjskim. 


Petersburg, 16 września. Wedle urzę- 
dowych biuletynów, w czasie od 11—13 b. m. 
zapadło w Petersburgu na cholerę 122 osób, 
zmarło 45; w Moskwie od 9—11 b. m. za- 
padło 25 osób, zmarło 14. W guberniach od 
27 sierpnia do 2 września: w łomżyńskiej 
zapadło 155, zmarło 35 osób; w kurskiej za- 
padło 571, zmarło 217; w orelskiej zachoro- 
wało 623, zmarło 215; w tulskiej zachoro- 
wało 462, zmarło 157. Od 8 do 9 b. m. za- 
padło w gubernii włodzimirskiej 222 osób, 
zmarło 97; w mińskiej zasłabło 136, zmarło 
66; w mohilewskiej zapadło 349, zmarło 136; 
w chersońskiej zapadło 145, zmarło 78; w 


kraju kozaków dońskieh od 5 do 9 b. m. 


zapadło 107, zmarło 73 osób. 

Nowy Jork, 16 września. New Jork 
Herald donosi o zwycięstwie powstańców 
nad wojskami w prowineyi Rio Grande 


de Sul. 


Chicago, 16 września. (Tel. pryw.). Pa- 


wilon polsko-amerykański na Wystawie lwo- 
wskiej zapewniony. We wszystkich miejsco- 
wościach Stanów Zjednoczonych rozwinięta 
silna agitacya wśród Polaków. Siedzibą ko- 
mitetu centralnego Obicage; prezesem komi- 
tetu wybrany Władysław Smólski, wieepre- 
zesami : ks. Wineenty Barzyński, Piotr Kioł- 


basa, Słonimski. Sejm Zjednoczenia rzymsko- 


katolickiego ofiarował na Wystawę 750 złr., 


marszałek Kiołbasa dodał z własnej kieszeni 


125 zł. Sejm Związku narodowego uchwali 


również znaczną subwencyę na cele Wy- 
stawy. Księża zbierają datki po parafiach; 
zarządy towarzystw i korporacyj zapewniły 
pomoc moralną i materyalną. 

Profesor Dunikowski po powrocie do 
Lwowa z początkiem października zabierze 
się do budowy polsko-amerykańskiego pa- 
wilonu. 4 

Buenos Ayres, 16go września. Flota 
powstańców, znajdująca się w zatoce Rio de 
Janeiro, rozpoczęła onegdaj ogien na forty, ota- 
czające miasto. Bombardowanie miasta trwa- 
ło do godziny 5 wieczorem. Wezoraj otwar- 
to ogień na nowo i powstańcy usiłowali wy- 
lądować, zamiar ich jednak udaremniono. W 
samem Rio de Janeiro zdołano utrzymać 
spokój. Wojska lądowe są wierne prezyden- 
towi Peixoto. Znajdujące się w porcie okręty 
cudzoziemskie zachowują się neutralnie. 


— > 
Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


r r ĖŐŮĖ—_— 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


Pociągi 
pospieszne | 


Pociągi 


Do Lwowa 
osobowe 


przychodzą : 


Pociągi 
posvieszne 


Pociągi 


Ze Lwowa 
osobowe 


odchodzą: 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieezór do godziny 
5 min. 59 rano. 


Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, | 
Wrocławia, Wiednia)| 308| 6:01 4 Wrocławia, Berlina | 3:01] 10:41] 5:26 1111| 7:36 Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
Z Warszawy . . .| — | 601 4i|Do Warszawy . . .| — ; 104] 5:26] — | 7'36]są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
Z  Muszyny - Krynicy Do Manii Pie stacyjnych i u konduktorów. 
przez Tarnów (tylko Pd 28 W biurze informacyjuem e. k. austr kolei 
od */ı do włącznie**/.)| — | — nów lub gd c SARTE = | — 73 państwowych w Wiedniu (l. Johannesgasse 29), ja- 
Z Muszyny - Krynicy i Do ać Z koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
Chabówki p. Tarnów | — | — rzez ay x (tylko kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Z Muszyny - Krynicy eu BaO a —| =| = | 738 Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy a A nbp i 
p Tarnó * pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
Rzeszów (tylko s s prana ai T NME” aae a DE austryackich kolejach państwowych O ile 
ja do i ay (| = j Su Do Bi yEy > podręczniki zezwalają, vasięgać tamże można infor- 
de u GB — | 906| rog po Nadbrzezia i Tar) | | 7] 80 7 |pacyi odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu - . . .| — | I0'4I] 5'26) — — f 6rmicznych kolei. "" 
brzega . . . . .| — | —] — | 6:36] — | Do Podwołoczysk i Bro- W biurach informacyjnych sprzedają się Wy- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:44] 324]1016] IH — |dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
dów (na dw. główny)| 2'48| 0-02] 9:46) 6:21| — | Do Podwołoczysk i Bto-, rednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:58] 3-32] 10-40] 133| — |do jazdy, jakoteż taryfy. 
dów (na dw. Podzam.)| 2'34| 9:46] 9:21] 5:55] — | De Suczawy ._.| 6:36] — {1036| 3:31] 105 
Z Snezawy . . . .| iOi — | 759]1251) 7:U] Do Buczacza przez Ha- mm zm 
Z Kimpolunga . 10:U] — | 759) — | — RAE BORN | | AW” 331| — ] } 
Z Radowiee . . .| i04 — | 7:59) — | 7] Do Husiatyna przez Ha- © I: 
Z Berhomethu n. S. i lioz i a 66 — | — |10-56 Nad esane. 
Czudyna .| 10m — f — | — | — [Do Slobody rungurskiej ——— 
Z a ellcy A | „lim 7'il Ri i ` że — 11036] — |10:56 | 
Ze Słobody rungurskiej o Nowosielicy : ę —| —-| —| — i 
kopalni a Es 2 | zu Do Berhomethu n. S. i Okulista dr. Teodor Bałłaban 
Z Husiatyna przez Ha- ZONE. 636 —| — | — | azelo- asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
Mez „ . . . ._.| (0) — | 7:58] — | — [Do Radowiec 636| — {1036 — |I0'S6]ujęza w Gracu po kilkujstajępk yo spocyal nej, 
Z Buczacza przez Ha- g Do Kimpolunga 686] — | —.| 331] — fordynuje w chorobach i operacyach ocznych, przy 
lez . . . . . .| —| —| — |1251| — [Do Sokala — | —| 956) 721] — [nisy Wałowej |. 7. od godziny 10-12 przed i od 
Z Bełzca . i —| —|] — | 520| — [Do Bełza . . . „| —| — Į 256 —| — 3—5 po południu, I. pietro. 1144 
Ze Sokala a — | 816] 526| — [Do Borysławia p. Stryj] — | — | :21|10.26| — Dla biednych bezpłatnie. 
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- | 
Miszkolca, Szerencsa kåcsa, Szerencsa, Mi- z 
Munkácsa, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- 
Jtanisławowa przez rowa przez Stryj; „| — | — f T21| 801] — |Powróciłem i ordynuję od godziny 3—4 po połu- 
Stryj) |=| — 2 08| — D Stanisławowa przez PASS dniu przy ul. Kościuszki 1. 14 1167 
Ze Stryja . . . . — | — i — | — ryj > e - . .| — | — |1026 8' = a s 
Ze Skolęgo, * Obyrowa, Do Skolego i Chyrowa Po Dr. Bronistaw Skałkowski | 
Stanisławowa i Bory- rzez Stryj z — — i — = 
stawia przez SSE — | SETA NE Do Stryja =5 |PEZ| EoGjIe= IFE lekarz chorób kobiecych i akuszer. ' 


Wystawy i muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9-—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ot., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 


najczystsza 
woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


sprawdzona od setek lat jako źródło 
lecznicze we wszystkich chorobach 
organów oddechowych i trawie- 
nia, na gościec, katar żołądka 
i pęcherza, Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie cięży. 
„ _ Najlepszy dietetyczny i orzeźwia- 
jący napój. (D 30 
Henr. Mattoni w Karisbadzie i Wiedniu, | 


== — a O OCE E 
August Schellen berg i Syn Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „„Nadzie- 


we Lwowie; 


501 


dom bankowy i kantor wymiany. 


kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. 


Zł. na 1.70 prowineyi zł.1.80 z dostawą 


; SE n 3 | płacą żądają płacą żądają 
Comik lwowskiej Izby handlowej i przentysłowej, Kurs giełdy wiedeńskiej Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2875 — 2885 — | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
Lwów. d. 16 września 1893 płacą żądają y i Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —.—}f zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.20 20 — 
"a i walutą austr. Dnia 14 września 1898. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25625 257 76 z r. 1884. 95.40 9640 
ow. Kol. żel. państw. po zł. ws- 304.25 304.: zt A —— —— 
1. Akeye za sztukę. złr. ot. _złr. ot ; Pod Dl a po Komi : a 196 p A : r ia IE 
KE Kan Lud. po mE = S Eh = na: E Dlugipaństwa: pico daja I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203. — 204.— Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr... 107.80 10880 
Barkah Galle. "po 200 zł.a. w. 385 — —— [j Jednolity dług państwa w banknot. A a Węg. regulacya Cisy po 100 zł. & pr. 142, — 143 — 
z à SPT — m maj-listopad . » E =. 7.60 97. f 
R „e Z M Ne, w. 215 Bi rierzie die = "aa 9760 9780 4. Listy zastawne losowana 6. Losy. 
o LIBL. ZASL. ZA . Jednolity dług państwa w srebrze z » 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. [101 — 101 0 kora 1 1 1 . „ . 97.30 97.50| Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla lai kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.75 196.75 
n » 5 pre. w. a. kwiecień-październik . . . .  . 9135 9755|  Głalicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.—|larego po 40 zł m. k. . . . . . 56.— 58.— 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 110 70]| Losy z roku 1854 po 250 zł. m k.4 pr. 146.50 147.50| Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. HA żegl. par. na Dunaju po 100x}. m. . 137,— 137.50 
Kanki hipot. 4*/a pr. los. w 50 1. 100 — 100 70 A „ 1860 po 500zł. w.a. 5pr. 14475 145.75 w złocie w 50 l. Na 4 122. — 123.— poelenioka po l0złam$k>. e > = 
Banku kraj. 4*/spr. w.a.los. w51 L  |100 50 101 26 1860 po 100zł. 5 pr. _ . 161.— 162.— | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. sy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2450 —— 
A „ 4% pre.w.a. „ w 571. 97 30 98 — z $ 1864 po 100zł. . .  194.— 195.— a. w. w 50 L s Pe 9880 99.60 o. air miasta Lublany po 20 zł. . 23.50 25 — 
Tow. kred. E ziems. á pr. W. a. = » 1864 po50 zł. . 193.50 194 50 = + ie TE 3 pr. . 114.75 115.50 A e a SE po 40 zł. a. w. 57.50 — == 
L emis, 98 — 98 70i] Renty Com. po 42 litr. austr. . . — —— a »  »3Śpr. emisya 1889 115. - 115.75] Falliego po 40 zł. m. k. . . . . , —- —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. $ Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. --:— —.—|Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 13,00 1910 
los w álj lat . $]9830 99--|| zł Spro. . o 2 - 2 2 e e e - 15725 15825] non nn p WOL? ao iong E CO 5 zł. . 12.— 12.60 
ápr. w. a, los. w 521. 98 20 98 90j] Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. me T 119.751 n Td k p” L 6 pr. zna <a EG 5 Eee rcyk. Rudolfa o 25) 
aa t : i . Tow. W. 8. IN. 90. an ea WE E 3. „Bi 
=" 4*|„pr. w. e 4 l 2 100 100 7: |] Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 0 96.90] Gal = ed. w. a. o 4pr wś1 Lwyl. 98.50 98.75 = ma po 40 zł. m. k. . . A= G= 
e Listy dłażne za 100zł. a 3 2o OP T po kth pr. w t. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67.25 6850 
Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi S$] — — — — 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Ea lotach awrotnen. 33 4 P . 100. - 100,20 f Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) aj = 
A (an. A 2 EE AA = E i Banku kraj. 4*/, pr. w. A. 108. w 51*/, 1. 100.50 10i — | Pożyczki Tryestu po 100 a m. k.. . 141.— 145 - 
gol. rol. . a «1 D. a » tzę ; r .— 106. - igi j Banku krajowego > » pe A. w. , 69— 72 - 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat $ — ię da = = dr 20 Gmiepi « . - 3 —— _,_|Waldsteina po 20 zł. m. i. . . 46— 47 — 
4. Obligi za 100 zł. Niższej Austryi - 109.75 110.75 | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl . A 50 191 — | Windischgriiza po 20 zł. m. k.. 656.— 67. - 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. — — — — JĮ Siedmiogrodu . . . - - - = —. | Banku sast węg. Ś» PT. - - - - 90 100.70 a 
Gi asu Ko 4 pr. w. a" 96 50 97 20i] Węgier A 100 zł. w a. 4 pr. 9510 9.10 Weg. Vakt. kred. ziem. akc. w 39 1. TE: 7. Weksie (za 3 miesiące) 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |10225 - — l po = pra HUA ORC .50 101.2 
KO te Bankukraj BY, IL em. [10335 — — wi pPoO PS „ wyl. Aih pr.  100— 100.50 | Augsburg na 100 w. p. n.. —— =- 
Bo" LEE 6 r w a 0 i SĄ JE 3. Akeye. x » w4 L. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. . — ża 
Bał żki ANĄ W a. 100 — 100 % HUSA ZAWO. 98.50 99. — | rankfurt za 100 marek w. p. n. = = 
AE, 9650 — —|| Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zè.. . 15250 153 -| > U r "Olma wał. 7% 
ar m å? koronowej 96 70 97 4t|| Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 839.75 340.75 asg « przebóu pleraktśtwa (© 100 2, [AE Mt. | |. 125.60 12620 
„ Losy miasta Krakowa . 23 50 26 —|| Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.— 673 — | 5e Obligacje z p a (za .) Paryż za al 49.70 — 49.75,— 
Staniaławowa 40 — — -|] Gal. banku hip. po 200 zł. . . - - —— —— 
A Gal. banku d. kami prz. a zł.200wpl. 40pr. —-— —.— į Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w.  —.— = i Kars ałota. 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —=*—| Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.93— 596— 
Dukat cesarski . -. 5 90 6 — | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.— 251 —. a 360 zł. 5 pr. w rebre Eo mm „ pełnej wagi a 593.— 5.95 — 
Napoleondor 990 10 -ff Bank austro-węgierski a 600 zł. . . £83.— 986 —. Kolej północna po 100 zł. em. 1886 49/, 100. - 100.60]Korona . . . . PĘSETY 
Półimperyał OB e 10.10 — —|] Kol. Albrechts 200 zł. w srebrze . 95.— 550] ,„ „ po 1006 zł. „ 1887 9980 100.60]20-frankówka . . . 9-94.5 9.96.— 
Rubel rosyjski srebrny . 1 30 — 1 32 Austr. Tow. tegl, par- dun. po 500zł. mk. 406.— 407,—] Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperym Sa 
» papierowy i 50.26 1 32 50f] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— — — po 300 zł. 4ta PY. - > . . - . = ——|Talar związkowy . || „="—=———— 
0 marek niemieckich . 61 30 61 y0f] Koi. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— ——. detto (Jarosław-Sokal) . . —— --— | Srebro. o « UAE LE, je EESZEANEJSCSKA 
EAE E 
5 TR r g } =- z — = - = 
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Licytacye. 


L. 3590 [5370 2—3] 


lub za taż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowe). 
Wadyum 70 zł. aw. - 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 


W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi | ustanowiony p. Józef Hejda ¢. k. notaryusz 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. | w Żółkwi. 


Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi 


Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg 


dacyi przeciwko spadkobiercom śp. Michała ; hipoteczny i skt ocenienia do przejrzenia w 
Hryńczuka a to: małol. Anieli Steinberger, | tusądowej registraturze. 


Katazynie i Michsłowi Hryńczukom, oraz 
Weronice Hryńczuk o zapłacenie 15 rat po- 
życzkowych po 22 zł. 75 ct. i reszty 213 zł. 


13 ct. z pn odbędzie się na rzecz e. k.| L. 5609 


uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w  likwidacyi publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazem hip. 1. 22 
dla gminy katastr. Skwarzawa stara objętej, 
własnością Weroniki Hryńczuk i spadkobier 
ców ś. p. Michała Hryńczuka będącej dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej, na 
100 zł. w. a. ocenionej w dwóch;terminach, 
a mianowicie, na dniu 23 października 1893 
i na dniu 27 listopada 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 


Z c. k. Sądu powiatowego, 
Żółkiew, dnia 6 czerwca 1898. 


|  . 15496 2—3] 

W tut, sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 24 października 1893 po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dola 28 listo- 
pada 1893 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 288 gminy kat. 
Słoboda konk. Antoniego, Marcelego i Jó- 
zefa Pielichowskich własnej, na rzecz e. k. 
uprz. galie. Zakładu kredyt włość. w likwi 
dacyi we Lwowie pto 9 rat po 18 zł. ire- 
szty kapitału 137 zł 33 ct w. a. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


wyisg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. Na 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli bip. ustanawia się ku- 
ratorem p Franciszka Burzyńskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bursztyn, dnia 31 lipca 1898, 


L. 5341 [5286 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 140 
zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz Towa- 
rzystwa zalieczkowego w Budkach w tutej- 
szym sądzie egzekucyjna licytacya całej 
posiadłości lwh 20 gm Woszczańce objętej, 
dłużnika Michała Jaremaczka własnej, w 
dwóch terminach mianowicie dnia 25 paź 
dziernika 1898 i dnia 29 listopada 1893 
każdym razem 0 godz. 10 prze.. południem. | 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- | 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej | 
a na drugim nawet poniżej takowej. 

Cena wywołania stanowi dla tej real- 
ności kwotę 495 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


można przejrzeć w tus. rrgistraturze. 
Kuratorem wierzycieli astanowiony jest 
Jacek Zyborski w Rudkach. 
Rudki, dnia 3 sierpnia 1893. 


L. 7275 | _ [5578 2-3] 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano 23 paźiziernika 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś daa 23 Hstopads 1893 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 91 
według wyk. hip. l. 31 Berla Pollnera wła- 
snej, na rzecz Szyji Leiby Mórzla pto 311 
zł. 81 et. 

Cena wywołania 89 zł, 35 ct. 

Wadyum 9 zł 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia gię kuratorem Salamona 
Bergiera z Birczy. 

. ©. k. Sąd powiatowy. 

Bircza, 16 sierpnia 1898. 


L. 3826 [5749 3—3] 

Celem zrealızowania należącej do ma- 
sy rozbiorowej Ohaima Ber Tunisa a) jednej 
niewydzielonej połowy realności wyk. hip. 
54 gminy Mikulińce, b) jednej niewydzielo- 
nej połowy realności wyk. hip 147 gminy 
Mikulińce, c) jednej niewydzielonej połowy 
realności wyk. hip. 525 gminy Mikulińce 
objętej, odbędzie się w sądzie w Mikulińcach 
o godzinie 10 rano w dniu 22 września 
1893 za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 23 października 1898 nawet niżej ta- 
kowej publiczna sprzedaż powyższych ciał 
hipotecznych z osobna. 

Cena wywołania ciała pod a) 4500 zł. 
b) 3000 zł. e) 285 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 10 pre. od cen wy- 
wołania. 

Rasztę warunków, wyciągi hipoteczne, 
akt oszacowania przejrzeć można w biurze 
c. k. sędziego powiatowego w Mikulińcach, 
jako komisarza konkursowego. 

Mikulińce, 8 sierpnia 1898. 


L 12639 [5741 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu sto 
sownie do wniosku egzekutora testamentu 
i administratora spadku śp. Henryki z hr. 
Komorowskich Gurskiej rozpisuje niniejszem 
dobrowolną publiczną licytacyę wszystkich 
w spadku po śp. Henryce z hr. Komorow- 
skich Gurskiej pozostałych ruchomości z wy- 
jątkiem portretów familijnych, tudzież in- 
wentarza żywego i martwego znajdującego 
się we folwarku „Antoniówka“, a to sprzę- 
tów, odzieży, urządzenia domowego i kuchen- 
nego, tudzież pary koni wyjazdowych i przy- 
borów stajennych, karety, powozów itp. 
Sprzedaż tę przeprowadzi we dworze 
w Sądowej Wiszni delegowany komisarz są- 
dowy w dniu 21 września 1893 godz. 10 
rano eweniualnie w dniach następnych za 
cenę szacunkową, która stanowi cenę wywo- 
łania lub też powyżej tej ceny. i y 
Co się niniejszem dla wiadomości chęć 
kupna mających ogłasza. 
Przemyśl, dnia 9 września 1893. 


L. 8396 _ [5750 3—3] 

Sieniawski e k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Simchego Ehren- 
walda w kwocie 36 zł. a. w. zpn. egzeku- 
eyjna sprzedaż realności dłużnika Szymona 
Walon własnej, wyk. hip. 1. 418 księgi gr. 
gminy Sieniawa objętej, w dniu 13 paździer- 
nika i w dniu 10 listopada 1893 o 10 go- 
dzinie rano w drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 308 zł. 

Zakład wynosi 30 zł. 80 et. 

Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrza- 
ne w ts. registraturze. 

Sieniawa, 13 maja 1893. 


L. 5553 [5737 3—3] 

W dniach 12 października 1893 i 16 
listopada 1893 odbędzie się w tutejszym są 
dzie kaźdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem celem uzyskania dla ck. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi kwoty 152 zł. wa z pn przymusowa 
sprzed:ż 4'6 części ciała hipotecznego lwh. 
220 i 4/5 części lwh. 222 gm. kat. Zuraki 
objętej realności dłużników Wasyla, Fedora 
i Ołeny Mełnyków tudzież mał. Paraski 
Mełnyk własnej, pod lk. 220 w Zurakach 
położonej. z tem iż realność ta przy pierw 
szym terminie tylko wyżej ceny szacunko- 
wej lub za takową przy drugim zaś termi- 
nie lieytacyjnym także niżej ceny szacun- 
kowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej 
oflarującemu sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 349 zł. 28 et. 

Zakład 85 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sołotwina, 4 lipca 1898. 


L 5781 [5738 3—83] 
W dniach 12 października 1893 i 9 
listopada 1898 odbędzie się w tutejszym są- 
dzie każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem celem uzyskania dla uprz. Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi kwoty 76 zł. 
ct. w. a z pn. przymusowa sprzedaż sta- 
nowiącaj ciało hipoteczne lwh. 658 gminy 
at. Staruni objętej, realności dłużnika Fe. 
zad Csrynnego własnej, pod lk. 283 rubr. 
c W Staruni położonej, z tem, iż realność 
a DA pierwszym terminie tylko wyżej ceny 
Pzacunkowej lnb za takową, przy drugim zaś 
cunka e lieytacyjnym także niżej ceny sza- 
; ad (2a jakąkołwiekbądź kwotę najwię- 
ce) ouarującemu sprzedaną będzie. 
„ena szacunkowa wynosi 165 zł. 
Zakład 16 zł. 50 et. 
akt Sissi gerunków licytacyjnych, sda 
ó ocenieni jrzeć można w 
tusądowej registratura przejrzeć 
3. k. Sąd powiatowy. 
Sołotwina, 10 lipca 1893. 
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L. 28111 [5514 2—3] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelnaści p. 
Władysława Ryxa w kwocie 10000 zł. wa. 
z pn. odbędzie się w gimachu tegoż sądu w 
Krakowie przy ulicy Grodzkiej w biurze pod 
nr. 1% w dniu 24 października 1898 i w 
dniu 28 listopada 1898 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż przez publi- 
ezną licytacyę realności pod lk. 204 dz. IV. 
w Krakowie położonej, lwh. 1911 objętej, 
Waleryi Filipowiczowej własnej. 

Na pierwszym terminie realność po- 
wyższa tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej takowej, na drugim zaś terminie za 
jakąkol siekbądź cenę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 30100 zł. wa. 

Wadyum 3010 zł. a. w. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kraków, 14 lipca 1893 


L. 4800 [5772 2—3] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniu 20 października 1898 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 lis 
topada 1893 nawet poniżej takowej licyta- 
cya połowy realności według wykazu hipot. 
1. 403 i całej realności Iwh. 421 księgi gr. 
gminy Kulików Seńka Lewiekiego, Michała 
i Maryi Łozińskich własnej, na rzecz Pawła 
Dynowskiego pto 50 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 79 zł. i 40 zł. 

Wadyum 10 pre. sumy wywołania. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 13 lipea 1898. 


L. 4510 [5777 2—8 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w eelu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle karty C. poz. 
O na realnościach lk. 110 i 111 w Brzeża- 
nach mieście położonych, w kwotach 149 zł. 
10 et. i 149 zł. 10 et. z pn., odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 16 w 
dniach 20 października 1893 i 24 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod ik. 110 i 111 w Brzeżanach 
w mieście położonej, wykazem hipotecznym 
542 objętej, wedle karty B. poz. 1. 2. wła 
sność Jakóba Jager i Amalii Jager stano 
wiących. : 

Cen: wywołania wynosi 7200 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
i niżej tejże, lecz nie niżej trzeciej części 
tejże sprzedaną zostanie 

Wadyum ustanowione na kwotę 720 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaly lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomych z po- 
bytu, tudzież tych wierzycieli, którzyby do- 
piero po dniu 25 marca 1893 jako dniu wy 
stawienia ekstratu tabularnego hipotekę u- 
zyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające, z 
jakiegokolwiek powodu nie mcegły być do- 
ręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca po- 
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dr. 
Adolfa Sehiissla, ze substytueyą p. adw. dr. 
Andrzeja Czajkowskiego, jakoteż za pomocą 
niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 2 września 1698. 


L. 11051 [5270 2—3] 

C. k. Sąd powiat. miej.-deleg. w Zło- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 360 zł 
w. a z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 14 w Rykowie położonej wedle wyk. 
hl. 57 i 7, 59 gminy Ryków Mykiety Goj 
własnej, w tutejszym sądzie w drodze publi 
eznego przetargu na rzecz Mirci z Herma: 
nów Rechen na dniu 24 października 1898 
i 28 listopada 1893 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed pułudniem, z tem przedsięwzię- 
tą zostonie a to, na pierwszym za cenę wy 
wołania 271 zł lub wyżej tejże, zaś na dru 
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Poręczne 10 pre. ceny ccenienia. | 

Resztę warunków, tudzież wyciąg bi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze, 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr Kołaczzowski w Złoczowie. 

Złoczów, 6 sierpnia 1893. 


L. 5138 [5728 2—3] 

Dnia 24 października i 28 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
według wyk. hip. l. 575 ks. grunt. gminy ' 


Gazeta Lwowska nr. 212 z dnia 17 września 1893, 


] | Łańcut objętej, Franciszka Brąglewicza wła- 


Mikołajów dłużnika Michała Petryci wła- 
snej, celem zaspokojenia wierzytelności Sary 
Nadles w kwocie 25 zł. 

Cena wywołania 475 zł, w. a. 

Wadyum 47 zł. 50 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Pelidowi- 
cza z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 30 lipca 1893. 


L. 4468 [5608 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 140 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Salamona 
Schachtera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 129 gm katastr. 
Wola bliższa objętej, dłużnika Antoniego 
Chodora własnej, w dwóch terminach, mia- 
nowieie dnia 25 października 1898 i 29 
listopada 1898 każdym razem o godzinie 9 
rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Szpunar w Łańcucie. 

Wadyum wynosi 63 zł. 

Łańcut, dnia 13 sierpnia 1898. 


L. 4808 j [5609 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 18 
zł. 67 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Tilli 
Rosmarin w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 63 gminy katastr. 


snej, w dwóch terminach, mianowicie dnia 
25 października i 28 listopada 1893 każdym 
razem o godzinie 9 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notaryusz p. Hanusz w Łańcucie. 

Wadyum wynosi 66 zł. 

Łańcut, dnia 24 sierpnia 1898. 


L. 17181 [5758 2--3] 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności galic. Zakładu kredytowego ziem 
skiego w 1ikwidacyi we Lwowie 13 raty w 
kwocie 125 zł w. a. z procentem 8%, od 1 
lutego 1891, należytości asekuracyjnej 7 zł. 
96 ct. z procentem od 29 kwietnia 1891, 
14 raty w kwocie 125 zł. wa. z procentem 
8%, od dnia 1 sierpnia 1891, 15 raty w 
kwocie 125 zł. w. a. z procentem 89/, od 
dnia 1 lutego 1892, należytości asekuracyj- 
nej 32 zł. 30 et. z procentem 8°/ od 28 
czerwca 1892, 16 raty w kwocie 125 zł. z 
procentem 89), od 1 sierpnia 1892, 17 raty 
w kwocie 125 zł. z procentem 89, od 1 
lutego 1893 do dnia zapłaty bieżącym do- 
zwoloną została sprzedaż egzekcyjna real- 
ności whl. 152 ks. tab. objętej, tak zwaną 
fabrykę spodyum i kości nawozowych w 
Rzędzinie obejmującej, z przynależytościami 
Em-nuela Mayerhofa i Ignacego Kiben- 
schitza po połowie własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
mianowicie w dniu 20 października i w dniu 
17 listopada 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 7500 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jąkąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyqm przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 750 zł wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w registraturze ck. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 7 wrzećnia 1893. 


L. 11711 [5763 2—38] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po 
daje niniejszem do wiadomości, że na proś- 
bę kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwo- 
loną została w celu ściągnięcia 4 rat po 
95 zł. i reszty kapitału 1862 zł. 53 et. wa. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności dłu 
żuika Jakóba Josla (lasera (Mojżesza) i 
Benjamina Boksenhorna w Kołomyi pod Nr. 
459 położonej wyk hip. I 1981. dz. ks, 
gr. miasta Kołomyi objętej, w dwóch na 
dzień 17 października 1893 i 21 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że po 
mienjona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 4658 zł. 20 et. wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie, 
sprzedaną, każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązanym będzie kwotę 462 zł. 82 ct. wa. do 
rąk komisyi lieytacyjaej złożyć, że dla wszy- 
stikch tych, którymby uchwała licytaeyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 


L. 2182 


L. 2325 


L. 8089 


rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dr. Aller- 
handa, z sustytucyą adw. dr. Rittigsteina 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza- 
cowania w mowie będącej realności tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra: 
turze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 5 sierpnia 1898. 


L. 6401 [5378 2—8] 

Na wyraźne dobrowolne żądanie e. k. 
Prokuratoryi Skarbu jako zastępczyni fun- 
duszu dla szkoły ludowej w Jamniey i przy- 
zwolenia reszty legataryuszy na których 


rzecz śp. Józef Blicharski rozporządzeniem 


ostatniej woli z daty Bohorodezany 3 lipca 
1885 realność swą własną pod lk. 120 w Bo- 


horodczanach położoną wyk. hip. l. 817 ks. 
gr. gm. kat. Bohorodczany objętą w inwen- 
tarzu spadkowym po Józefie Blicharskim 
bliżej opisaną legował, rozpisuje się w myśl 
$ 267 pat. z 29 sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. 
p. p. 1 z skutkiem przepisu ust..2 $ 277 
powołanego patentu sprzedaż w drodze do- 
browolnej licytaeyi wspomnianej wyk. hip. 
l. 817 ks. gr. gm. kat. Bohorodezany real- 
ności pod lk. 120 na dzień 24 października 
1893 
zabudowaniu. 


o godzinie i0 rano w tusądowym 


Licytacya ta odbędzie się w jednym 


tylko terminie, 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- 


kowa w inwentarzu spadkowym tj. kwota 
2015 zł. 


Wadyum 109% tej ceny. 
Realność ta zostanie tylko wyżej ceny 


szacunkowej lub przynajmniej za cenę sza- 
cunkową sprzedaną. 


Warunki licytacyjne bliższe opisanie 


realności w inwentarzu spadkowym są w 
tusądowej registraturze do przejrzenia 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 22 lipca 1893. 


[5775 2--8] 
C. k. Sąd powiatowy w Mielniey o- 


głasza, że w celu wydobycia kwoty 24 rat 
po 6 zł z pn. odbędzie się na rzecz e. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość. w likwidacji 
we Lwowie przymusowa sprzedaż w drodze 
przetargu publicznego realności dłużniezki 
Mindzi Rosenblatt własnej, w Zalesiu poło- 
żonej ciało hip. wyk. hip. 1. 458 ks gr. gm. 
kat. Zalesie objętej, stanowiącej a składają- 
cej się z pare. bud. 1. 319 z domem mie- 
szkalnym i piwniey na niej się znajdującymi 
i dalej z pare. gr. l. 
1531/2 wedle protokołu z dnia 5 grudnia 
1888 1. 8481 prawomocnie do wiadomości 
sądu przyjętego oszacowanej wraz z fundu- 
szem zakładowym w dniu 19 października 
1893 i w dniu 21 listopada 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś gdyby cena 
szacunkowa osiągniętą być nie mogła i niżej 
takowej sprzedaną zostanie. 


1528, 1529, 1530 : 


Cena szacunkowa i wywołania wynosi 


345 zł. 


Poręczne zaś kwoty 34 zł. 50 et. 
Resztę warunków przetargu, wyciąg 


hipoteczny i akt oszacowania są do przej- 
rzenia w registraturze z 


Karatorem późniejszych wierzycieli hi- 


poteeznych i tych, którymby uchwała prze- 
targowa doręczoną byś nie mogła ustano. 
wionym jest c. k not. p. Józef Zubek. 


Mielniea, 30 czerwca 189]. 


[5176 2—-3] 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, 


że w sprawie egzekucyjnej Katarzyny Harę- 
zowej pko Marcinowi Haręzie względnie 
masie tegoż i wspóln. pto 50 zł. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya a) realności 
lwh. 116, b) 28/126 części posiadłości lwh. 
491 na dzień 19 października i 22 listopada 
1893 każdym razem o godz. 10 rano. 


Wadyum 54 zł 
Cena szacunkowa 540 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustonowiony adwokat dr. Grabowski. 


Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 


hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. 


Milówka, 22 czerwca 1898. 


[5255 2 8] 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 


sza, że celem zaspokojenia sumy 240 zł. 15 
et. z pn. odbędzie się na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włość. w likwidacyi we Lwowie 
w tut. sądzie sprzedaż posiadłości whl. 125 


i 150 gm. Rypianka objętej, dłużników Iwa- 
na Krukowskiego i spóln. własnych, na dniu 
28 października 1893 i 28 listopada 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 10 pre. cen szacun- 
kowych 1520 zł. i 80 zł. mod 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. i M 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlia w Kałuszu. 

Kałusz, dnia 26 lipca 1898. 


L. 37693 [5548 3—38] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że w sprawie egzeku- 
eyjnej e. k. uprz. gal. akeyj. Banku hipo 
tecznego we Lwowie przeciw Goldzie Hoch 
berg i spadkobiercom Wolfa Hochberga pto 
2 rat po 218 zł. i resztujcej sumy 4430 zł. 
56 ct. z pożyezki 5000 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się celem zaspokojenia 1) sumy 213 
zł. jako 7 w dniu 1 listopada 1891 zapadłej 
raty z pożyczki 5000 zł. 8% odsetkami 
zwłoki od dnia 1 listopada 1891 aż do 
zapłaty bieżącymi; 2) sumy 213 zł. jako 8 
w dniu 1 maja 1892 zapadłej raty z powyż- 
szej pożyczki z 8%% odsetkami zwłoki od 
dnia 1 maja 1892 aż do zapłaty bieżącymi; 
3) resztującego z powyższej pożyczki kapi- 
tału w kwocie 4420 zł. 56 ct. W. a. Z 6% 
odsetkami za czas od 1 listopada 1892 aż 
do zapłaty bieżącymi i kwotą 88 zł 41 et. 
z tytułu 2 pre.prowizyi i kosztami egzekucyj- 
nymi w kwocie 34 zł. przyznanymi na rzecz 
ck. uprz. galic. ake. banku hipotecznego we 
Lwowie publiczna egzekucyjna sprzedaż re- 
alności lk. 609*/, we Lwowie z przynależy- 
tościami wyk hip. c. k. sądu krajowego we 
Lwowie l. 506 objętej, w połowie Goldy 
Hochberg, i w "a masy spadkowej Wolfa 
Hochberga, względnie tegoż oświadczonych 
spadkobierców Goldy Hochberg, Wolfa Hoch- 
berga, Majera Hochberga, Seliga Hochber- 
ga, Leisora Józefa dw. im. Hochberga, Iza- 
aka Hochberga, Beili Hochberg zam. Forst, 
Leiby Hochberga, Chany Scheindli Hoch- 
berg i Chaji Mühlbach własnej dla powyż 
określonej pretensyi za hipotekę służącej pod 
następującymi warunkami: 

1. Celem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wyż wymienionej realności wyzna- 
cza się dwa termina, a to pierwszy na dzień 
19 października 1898, drugi zaś na dzień 
23 listopada 1893 każdym razem na godzi- 
nę 11 przed południem w tut. sąd. sali roz- 
praw. 
2) Cenę wywołania stanowi wartość 
realności lk. 609+, we Lwowie z przynale- 
żnościami przy udzieleniu pożyczki bankowej 
w kwocie 10270 zł. przyjęta. 

3. Wadyum wynosi 1027 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przynależności 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 
lipca 1893 prawa rzeczowe nabyli, tudzież 
dla wierzycieli hipotecznych z życia i miej- 
sea pobytu nieznanych, dla niewiadomych 
ich prawonastępców i spadkobierców, dla 
wierzycieli po za granicami monarchii ba 
wiących, którym w myśl dekretu nadw. z 
11 maja 1833 1. 2612 rb. u. s. kurator u- 
stanowionym być musi w ogóle dla tych 
interesowanych, którymby ta uchwała lub 
dalsze uchwały dotyczące licytacyi, relicy- 
tacyi, likwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycji 
wcześnie lub wcale doręczone być nie mo- 
gły ustanowiony został kuratorem p. adw. 
kraj. dr. A Rogalski, a tegoż zastępcą p 
adw. kraj. dr. Fedak, 

Lwów, dnia 12 sierpnia 1898. 


L. 2522 [5532 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tłamaczu o- 
głasza, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 
19 października 1898 o 9 godzinie przed 
południem licytacya realności pod n. 408 
w Niźniowie położonej wykazem hipotecznym 
l 1308 ks. gr. Niźniów objętej, Altera Scho 
stika i Blimy Schostikowej własnej, na za- 
spokojenie pretensyi Markusa Biederberga 
w kwocie 452 zł. 38 et. z pn. powyżej, a 
nawet poniżej ceny szacunkowej 1000 zł 

Wadyum 100 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 30 czerwca 1898. 


L. 5498 [5641 2—2] 
Auszugsweise Kundmachung 
Behufs Sicherstellung der Spitals-Ver- 

kóstigung, dann Reinigung der Spitalswä- 

sche pro 1894 bei Truppen-Spitalern in 

Brzeżany, Kolomea, Stanislau und Żółkiew 

fiadet am 28 September in Żółkiew, am 10 

Oetober in Kolomea, am 6 October in Brze- 

żany und am 5 October in Stanislau bei 

dem betreffenden Truppen-Spitale um 11 

Uhr Vormittags eine schriftliche Sicherstel- 

lungs-Verhandlung statt. 

Offerte und Vadien haben genau zu 
den angegebenen Terminen einzulangen. 

Die naheren Bedingnisse können aus 
der, in der Gaz, Lwow. vom 10 September 

1893 Nr. 206, enthaltenen vollinhaltlichen 

Kundmachung, sowie aus den bei den obge- 

nannten Spitalern erliegenden Bedingnishe - 

ften ersehen werden. 
Lemberg, am 1 September 1898, 
K. und k. Intendanz des 11 Corps. 


L. 7590 [5802 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 


każdym razem o godzinie 9 rano w tym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż całej 
realności |. wyk. bip. 28 księgi grunt. gm. 
Szklary objętej pod lk. 72 w Szklarach pv- 
łożonej, dłużnika Andrzeja Dziabiaka własnej. 

Cena wywołania 750 zł. wa. a wadyum 
10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi i protokół 
opisania przynależności przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rymanów, 38 sierpnia 1898. 


L. 5629 15796 1—3] 
Celem zaspokojenia wierzytelności An- 
toniego Latawca w kwocie 60 zł. w. a. od 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 11 
października i 14 listopada 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna licytacya 
realności Nr. 87 w Turebskiej Wulee poło- 
żonej, wyk. hip. Nr. 308 gm. kat. Turbia 
objętej, Franciszka Palucha własnej. 

Cena wywołania 863 zł, 50 ct. 

Wadyum 86 zł. 35 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Reichman zaś 
kuratorem nieznanego z miejsca pobytu 
Franciszka Palucha Tomasz Paterek z Wul- 
ki Turebskiej 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 20 sierpnia 1898. 


L. 6309 [5798 1—3] 

Dla wydobycia należącej się Mozesowi 
Kligerowi u Ołeksy Rakoczego sumy 335 zł. 
a. w. z pn przedsięweźmie sąd tutejszy 
dnia 11 października 1893 i 15 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczną przymusową sprzedaż połowy real- 
ności lkons. 37 lwh. 156 w Oporcu do dłu- 
żnika należącej a to na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 585 
zł. 25 et. wa. zaś na drugim terminie także 
za niższą cenę. 

Zakład wynosi 59 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Gabla ze Skolego. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny mogą interesowani przej- 
rzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skole, 11 lipca 1898. 


L 1011 [5790 1- 3] 

W dniu 12 października i 17 listopada 
1893 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie celem zaspokojenia 
pretensyi Bialskiej kasy oszczędności w 
kwocie 800 zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności Nk. 128 i połowy realności Iwh. 
291 oboje ks. gr. gm. Wilkowice obj tych, 
Tomasza Dutki własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota real- 
ności Nr. 128, 1835 zł. a połowy realności 
291 kwota 400 zł. 

Wadyum stanowi kwota 184 zł. i 40 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Cieszyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 30 kwietnia 1898. 


L. 5768 [5801 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Judy Schupfa publi- 
ezną sprzedaż posiadłości objętych wyk. hip. 
1. 92 i 161 gm. Łącko, Izaaka Riegelhaupta 
własnych, na dniu 12 października 1893 i 
na dniu 9 listopada 1898 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 2290 zł. 

Wadyum 572 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze, 

Stary Sącz, dnia 31 lipca 1893. 


L. 6050 [5820 1—3] 

W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 22 września 1893 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 października 
1893 nawet poniżej takowej, lieytacya rea] 
ności wyk. hip l. 496 gminy kat. Łahodów 
objętej, Piotra Kużmy własnej, na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w  Glinianach 
| celem zaspokojenia pretensyi w kwocie 188 
zł. 90 et. w. 8. z pn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo - 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. Szymona Czestyńskiego, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gliniany, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 5614 [5819 1—3] 
Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 


podaje do wiadomości, iż na zaspokojenie | Zaliczkowego w Glinianach odbędzie się w 
wierzytelności Zakładu kredytowego ziem- j tutejszym sądzie powiatowym dnia 22 wrze- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 'śnia 1898 o godzinie 10 przed południem 
siedmiu rat po 21 zł. z przyn. odbędzie się za, powyżej lub poniżej ceny szacunkowej, 
dnia 5 października i dnia 9 listopada 1893 publiczna sprzedaż realności wyk. hip. l. 320 


gminy kat. Łahodów objętej, Oleksy Party- 
ki własnej, pod warunkami prawomocną u- 
chwałą z dnia 15 grudnia 1891 1 7281 już 
ogłoszonymi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gliniany, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 15043 [5804 1—3] 
Rozpisuje się licytacyę na dostawę 
drzewa opałowego szpitalowi powszech- 
nemu krajowemu we Lwowie na rok 
1894 to jest od dnia 1 stycznia do 
dnia 31 grudnia 1894 r. z oznacze- 
niem w przybliżeniu ilości potrzebnego 
drzewa a mianowicie: 
a) bukowego metrów sześciennych 1200 
b) brzozowego metrów sześciennych 700 
e) sosnowego metrów sześciennych 600 

Drzewo powinno być najlepszej ja- 
kości zdrowe, suche, polana równe, a 
dostawiane ma być w miarę zażądania 
i w ilóściach przez zarząd szpitala o- 
znaczonych. 

Bliższych wyjaśnień udziela za- 
rząd szpitala, gdzie można przejrzeć 
warunki zarządu. 

Oferty nieopieczętowane i należy- 
cie ostemplowane przy dołączeniu wa- 
dyum 5 pre. od całej rocznej dostawy 
składać należy na ręce dyrekcyi szpi- 
tala, do dnia 25 b. m. (Wrzesień), w 
którym to dniu o godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się najprzód otwar- 
cie ofert, a następnie ustna pertrak- 
tacya. 

Do kontraktru wymagana będzie 
kaucya w wysokości 10 pre. od całej 
rocznej dostawy. 

Dyrekcya krajowego szpitala 

powszechnego. 

We Lwowie, 15 września 1893. 


Konkursa. 


[5757 3—3] 

KONKURS. 
Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada dozorey więźni 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem aktywa|- 


L. 2388 


podanie najpóżniej do 15 października 1898 
r. do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to 
aspir nci wojskowi zostający w czynnej służ- 
bie wojskowej w drodze swej przełożonej 
władzy wojskowej, inni zaś w drodze wła- 
ściwej władzy cywilnej. 
Podanie należy zaopatrzyć w dowody : 
1. znajomości czytania i pisania w ję- 
zykach krajowych ; l 
2. fizycznego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (swiadectwo 
lekarskie). 
_ 3. nieposzlakowanego moralnego zacho- 
wania się, wreszcie 
i R: a a austyackiego; aspiranci 
wojskowi dołączyć mają wspomni j 
certyfikat aR TA POSNNJ 
Lwów, dnia 10 września 1893. 


L. 842 5803 1—3 
_ _ Celem stałego obsadzenia BAL 2 
niniejszem konkurs na następujące posady 
WE E WAR nadwórniańskim : 

- Na posadę młodszego nauczyci 
względnie nauczycielki : A PE 

a) przy szkole 5-kl. męskiej, 

„ b) przy szkole 5kl. żeńskiej w Nad. 

wórnie , 

c) przy szkole 2 kl. w Delatynie z pła- 
cą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na s. 
mieszkanie. 

II. Na posady samoistnych nauczycieli 
przy szkołach 1-kl. ke maen ka 

1) w Dobrotowie , 

2) w Dorze, 

3) w Hwozdzie, 

4) w Jabłoniey, 

5) w Łojowej, 

6) w Łnhu, 

1) w Mołodyłowie, 

8) w Osławach czarnych , 

9) w Pniowie, i 

10) w Potoku czarnym , 

11) w Skopówce, 

12) w Strupkowie, 

18) w Tarnowicy leśnej, 

14) w Weleśnicy, 
| 15) w Wołosowie, z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem ; zaś 
„ , 16) w Fitkowie z płacą 297 zł. 80 ct. 
i użytkiem z ogrodu wartości 2 zł. 20 ct. 

17) w Hawryłówce z płacą 204 zł. 
15 et. i użytkiem z ogrodu 5 zł. 85 et. 

18) w Hołoskowie z płacą 295 zł. 
95 et. i użytkiem z ogrodu 4 zł, 5 et. 

19) w Majdanie górnym z 


ł 
296 zł. 73 et. i użytkiem fa zł 


z ogrodu 3 zł. 


nym 25 pre. od tejże płacy i umundoro-| 27 et. 


waniem, 
Podania 


wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz u. p. 


wnieść należy do 28 października 1898 do| w Nadwórnie i Delatynie 


Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 
W Krakowie, dnia 8 września 1898. 


L. 1038 [5785 2—3] 

Zwierzchność gminna kr. miasta 
Biecza niniejszem ogłasza. że z funda- 
cyi Józefa Tumidajskiego stypendyum 
rocznie w kwocie 80 zł. pobieralne, 
jest od drugiego półrocza roku szkol- 
nego 1893 do nadania i że o takowe 
tylko uczniowie do publicznych szkół 
średnich uczęszczajace ubiegać się 
mogą. 

O stypendyum to ubiegający się 
uczniowie mają się w wiarygodny spo- 
sób wykazać: 

a) że są synami mieszczan bieckich 
prawa obywatelstwa miasta Biecza so- 
bie nadane mających. 

b) że rodzice ich są tak ubodzy, 
iż nie są w stanie w szkołach ich utrzy- 
mywać. 

c) że wyznają religię rzym. kat. 

d) że w pierwszym półroczu 
1892/3 otrzymali świadectwo co naj- 
mniej I. stopnia w obyczajach pilno- 
ści i postępie. 

Podania w sposób powyższy na- 
leżycie udokumentowane mają być do 
15 października 1898 do Zarządu tej 
fundacyi na ręce Zwierzchności gminy 
miasta Biecza wnoszone. 

Zwierzchność gminna. 

Biecz, 7 września 1898. 


L. 70134 [5779 2—3] 

Przy e. k. Namiestnietwie we Lwowie 
jest opróżnioną jedna posada pomocnika, 
sługi urzędowego z roczną płacą 250 zł. 
25 pre. dodatkiem aktywalnym i ubiorem 
urzędowym. 

Celem obsadzenia tej posady rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że do tej 
posady mają pierwszeństwo aspiranci woj- 
skowi posiadający kwalifikacyę i zaopatrzeni 
certyfikatem w myśl ustawy państwowej z 
19 kwietnia 1872 Dz. pr. p. Nr. 60 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 


= 2 
o tę posadę ułożone w myśl | 43 et, i 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo- | jakoteż z 


0) w Nazawizowie z płacą 297 zł. 
użytkiem z ogrodu 2 zł. 57 et. 
wolnem pomieszkaniem. 
Zauważa się Lrzytem, że w szkołach 
L jest językiem wy- 
AE język polski, w n sai M 
ruski. 
„ Kandydaci lub kandydatki, ubiegające 
się o jedną z tych posad, winni swe nale- 
życie udokumentowane i w tabelę kwalifi- 
kacyjną zaopatrzone podanie wnieść za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej do 
e. k. Rady szkolnej okręg. najpóźniej do 
88 października 1898. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Nadwórna, dnia 11 września 1898. 


Księgi gruntowe. 


L. 1159 | , [5786] 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego samborskiego ogła- 
Sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącymi założenia nowej ks. grunt. dla 
gminy katastralnej Staremiasto z miejsco- 
wościami Posada wyżna i Posada niżna po- 
wiatu sąilowego Staromiejskiego złożone 
zostały w e. k. sądzie powiatowym w Sta- 
remmieście do powszechnego przejrzenia. 

, Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w e. k. sądzie powiatowym w Sta- 
remmieście do włącznie dnia 15 paździer- 
nika 1893. 

Sambor, 12 września 1893, 


Kurateie. 
L. 22316 [5744 3—83] 


Michał Zyga rolnik ze Stubienka na 
mocy uchwały e. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 29 lipca 1898 1. 11721 
uznany marnotrawcą. 

Kuratorem jego Mykita Król ze Stu- 
bienka. 

Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. 

Przemyśl, 10 sierpnia 1893. 


L. 9331 [5774 1—3] 
Bazyli Czornucha i tegoż żona Marya 
Czornucha uznani są za marnotrawnych. 
Kurator Piotr Potorejko z Kulikowa. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Kulików, dnia 30 grudnia 1892. 


Upadłości. 


L 159 


Do likwidacyi dodatkowo do masy roz 


biorowej Wiktora Klobassy Zrenckiego zgło- 
szonych wierzytelności, wyznaczam w biu- 
rze swem Nr. 35 ponowny termin na dzień 
28 września 1898 godzinę 10 przed połud- 
niem, o czem ogół wierzycieli wymienionej 


masy rozbiorowej zawiadamiam. 
Jasło, 8 września 1898. 
C. k. adjunkt sądowy jako komisarz 
konkursowy. 


L. 5669 


C. k. Sąd 


1868 obowiązuje, znajdujący się 


feldowi opieczętowanie i 
konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
mianuje się przełożonego obszaru dworskiego 


p. Edmunda Węglińskiego w Lutowiskach, 


i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 


terminie dnia 22 września 1893 o 10 godz. 
rano, z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub wyboru innego zarządcy i tegoż 


zastępcy, tudzież wyboru Wydziału wierzy- 
cieli u komisarza konkursowego się stawili. 


Wszystkich, którzy do masy konkursowej 


żądania mają, wierzytelności swoje chociażby 
się nawet o nie spór już toczył, wzywa się, 
by do dni 60 pretensye swe zgłosili W sẹ- 
dzie tutejszym albo też w sądzie powiato- 
wym w Lutowiska, a to tem pewniej zgło- 
razie przeciwnym 
skutki prawne ustawą konkursową zagrożone 


sić mają, ileże ich w 


dosięgna. A l 

Na terminie zaś dnia 23 listopada 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 


wierzytelności oraz porządek, w którym do 


zaspokojenia przyjść mają wykazać. 
Na tymże terminie będzie usiłow»na 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 


dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- ) 
stępcy i Wydziału wierzycieli inne osoby | sobie przypisać by musiał. 


swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sanok, 8 września 1898. 


L. 13663 [5788 1—3] 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | 


otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 


chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a | 


w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 
P- P., położony majątek do Josla Schlei- 
mera właściciela realności w Nadwórnie 
należący. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
Się panu ck. sędziemu powiatowemu w Nad- 


wórnie p. Zennega jako komisarzowi konkur: | 


gowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adwokata krajowego dr. 
Bardacha w, Nadwórnie, wzywając zarazem 


wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, | 


służących do wykazania ich pretensyj, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to celu wyznacza się ter- 
min na dzień 27 września 1898 godzinę 9 
przed południem zaś co do likwidacji na 
dzień 80 listopada 1898 o 9 godzinie rano. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
tukową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem dnia 20 li- 
stopada 1893 i podać ją na terminie na 
dzień 30 listopada 1893 godzinę 9 przed po- 
ludniem, wyznaczonym do uznania płynności 
1 oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony. | 
Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
wymi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na bym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiądowe sy, zastępcy onego i człon- 


ków wydziału y 


dające ich zaufanie. 
płynności 
usiłowane 
w myśl § 68 

Dalsze 
konkursowej 
Lwowskiej.“ 


Stanisławów, 9 września 1893. 


ana 


ust. konkursowej. 
ogłoszenia w toku 


[5740 3—3] 


[5767 2—3] 
obwodowy w Sanoku 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
majątek 
Abrahama Pennera szynkarza wina w Luto- 
wiskach mianuje e. k. Sędziego powiatowego 
w Lutowiskach p. Henryka Topolniekiego 
komisarzem konkursowym i poleca ce. k. 
notaryuszowi w Lutowiskach p. dr. Blumen- 
spisanie masy 


u wierzycieli, inne osoby, posia- 


a terminie wyznaczonym do wykazania 
zgłoszonych wierzytelności, ma być 
Przyprowadzenie do skutku ugody 


ł rozprawy 
umieszczane będą w „Gazecie 


6 


| Rozmaite obwieszczenia. 
L. 6611 [5817 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Adolfa Wojtę vel Wojdę i Rozalii z 
Wojtów Więckową że Mojżesz Dawid 2 im. 
Dawid i Matla Dawid z Dębicy wnieśli prze- 
ciw nim pozew de praes. 19 lipca 1893 1. 
6611 o ekstabulacyę ze stanu biernego real 
ności lwh. 151 gm. Dębicy prawa zastawu 
dla 2/8 części sumy 100 zł. mk. zpn. wsku- 
tek czego termin do rozprawy ustnei na 
dzień 19 września 1893 o godz. 9 rano wy- 
znaczono i że dla nich kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Sydona Friedberga z 
Dębiey ustanowiono. i 

Wzywa się zatem Adolfa Wojtę i Ro. 
zalię z Wojtów Więckową, aby kur:torowi 
swemu informaeyi udzielili lub innego peł- 
nomocnika ustanowili. 

Dębiea, dnia 10 sierpnia 1898. 


dnia tr eciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
nu bez względu na ieh roszczenia udzielo- 


tychże l b jego prawenabywcom. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 19 listopada 1892. 


L. 6210 [5747 3—3] 
Michała Kopaczyńskiego z miejsca po- 


pozew Jana Górkiewicza przeciw niemu o 
zapłacenie 19 zł. 25 et. dnia 30 sierpnia 
1893 1. 6210 wniesiony ustanowiono mu ku- 
ratora w osobie ck. notaryusza z Łopatyna 
p. Leona Holzera i wyznaczono termin do 
rozprawy drebiazgowej na dzień 22 września 
1893 o godz. 9 rano, wzywa się Michała 
Kopaczyńskiego, aby sam lub przez pełno- 
moenika zgłosił się, albo kuratorowi udzielił 
informacji , inaczej złe skutki zaniedbania 
sam ponosić będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 50 sierpnia 1893. 


L. 2952 [5792 1—3] 

W sporze sumarycznym Michała Szarka 
przeciw Szmulowi Kriegerawi ete. pto 80 
zł. a. w. ustanowionym został dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Szmula Kriegera 
kuratorem Hersch Krieger z Glinika gór- 
nego. : 

Wzywa się tedy Szmula Kriegera by 
przed terminem na 17 października 1893 
do wniesienia obrony wyznaczonym, albo 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
dostarczył, lub ustanowił sobie pełnomoenika 
io tem sądowi tutejszemu doniósł w prze- 
ciwnym razie możliwe złe skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Frysztak, dnia 28 sierpnia 1893, 


L. %199 [5793 1—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wisdamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Aleksandra Pronia, że przeciw niemu wniósł 
Jędrzej Proń pozew de praes. 29 lipca 1893 
1. 7199 o zapłatę 179 zł. 33 et. i że pozew 
ten doręczono ustanowionemu dla niego kn- 
ratorowi Józefowi Niemczykowi wyznacza 
jąc do rozprawy termin na dzień 11 paź- 
dziernika 1893 o godzinie 9 rano. 

Wzywa się więc Aleksandra Pronia, 
ażeby kuratorowi podał środki obrony, lub 
| innaga zastępcę dla siebie ustanowił i o 
tem sądowi doniósł, gdyż inaczej z zanied- 
bania jego wyniknąć mogące złe skutki sam 


L. 164 [5739 3—3] 
Pan dr. Emil Poliurak, kandydat ad- 
wokatury wpisany został z dniem 7 wrze- 
śnia 1898 na listę adwokatów samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Żurawnie. 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Sambor, 7 września 1898. 


L. 20771 [5413 3-8] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 
wany w Tarnowie podaje de wiadomości, że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Goldnera celem doręczenia temuż rezolucji 
hipotecznej z dnia 24 lutego 1893 1. 4446 
ustanowił kuratorem adw. dra Mieczysława 
Gałeckiego. 

Tarnów, 12 sierpnia 1893. 


L. 11857 [5410 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych, Józefinę Chładek, Karola Ro 
guskiego i Jana Schlachtowskiego, iż Wła. 
dysław Łucki radea Sądu kraj. w Stanisłe- 
wowie, Józef Wolgner, Marya Wolgner, Al- 
bin Słoneeki, Justyna Słonecka, Micbał 
Łucki Wodzisk przez pełnomocnika adw. 
dr. Katzenellenbogena w Stanisławowie wy- 
toczyli przeciw nim pozew dnia 3 sierpnia 
1893 1. 11857 o wykreślenie sum 200 zł. 
Mk, 500zł. Mk., 200 zł. Mk. ze stanu bier- 
nego dóbr Semków, Bobrewniki, Ladzkie, 
Luka, Komarówka i realności wyk. hip. 
1224 gminy kat. Stanisławów, że ten pozew 
dekretowano do postępowania pisemnego, 
wyznaczona termin 90 dniowy do wniesienia 
obrony i że ustanowiono dla wszystkich 
trzech pozwanych kuratorem ad actum adw. 
dr. Jana Mandyczewskiego w Stanisławowie, 
wzywa się przeto Józefinę Ohładek, Karola 
Roguskiego i Jana SŚchlachtowskiego, by 
ustanowionemu dla nieh kuratorowi wcześnie 
do obrony ich praw potrzebne informacje 
udzielili lub innego zastępcę Sądowi przed- 
stawili. 

Stanisławów, 12 sierpnia 1893. 


Leżajsk, 24 sierpnia 1898. 


L. 6612 [5816] 
| C k. Sąd powiatowy w Dẹbicy za- 
Í wiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Chaima i Scheindli Wurzlow, iż Moj- 
żesz i Małka Dawidowie w Dębicy wnieśli 

rzeciw nim pozew de pr. 19 lipca 1898 
1. 6612 o ekstabvlacyę ze stanu biernego 
realności l. w. h. 151 gm. Dębica prawa 
į zastawu dla kwot 30 zł. i 30 zł. wkutek 
czego termin do rozprawy na dzień 19 
i września 1893 o godz 9 rano wyznaczono, 
‘i że dla nich kuratorem ad actum adw. dr 
|Sydon Friedberg ustanowiony został. 
| Wzywa się zatem Chaima i SŚcheindlę 

Wurzlów, aby kuratorowi swemu informacyi 
| udzielili lub innego pełnomocnika sobie 
; ustanowili. 


L. 7650 [5769 2-3] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja Gło- 
gowskiego, ze firma bracia Muraszyi w Kra- 
kowie przeciw niemu i spóln. wniosła pozew 
o zapłatę kwoty 68 zł. 55 et. i że termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 9 pa- 
źżdziernika 1898 o 9 rano wyznaczony 
został, 

Wzywa się Jędrzeja Głogowskiego, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Trybuleowi informacyi udzielił lub też oso- 
biście albo przez innego pełnomocnika do 
rozprawy stanął inaczej sam sobie przypisze 
skutki z zaniedbania pochodzące. 

C k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, 16 czerwca 1898. 


C. k Sąd powiatowy. 
| Debica, dnia 10 sierpnia 1893. 


l L. 3860 [5815 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
| zawiadamia Jana Prusia z miejsca pobytu 
| niewiadomego, że Henech Schwinger wniósł 
| dnia 4 sierpnia 1893 1. 3869 skargę przeciw 
niemu pto 7 zł. 52 ct., oraz, że skarga ta 
kuratorowi nieobecnego Markusowi Schen- 
' dorfowi z terminem na dzień 15 września 
1893 do rozprawy drobiazgowej doręczoną 
została. 

Wzyw» się Jana Prusia. aby potrzeb- 
nych dowodów kuratorowi w tym sporze 
udzielił. 

Ciężkowice, dnia 6 sierpnia 1893. 


: L. 10188 [5745 3—3] 
| O. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Sa- 
| noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
| miejsca pobytu Szymona Harajdę, że Hersz 
| Majer de praes, 6 [ipea 1893 1. 10188 wniósł 
| pozew przeci» niemu pto 12 zł 26 et. zpn. 
| że na takowy termin do rozprawy drobiazgo 
' wej na dzień 29 września 1893 i dla niego 
| kurator dr. Flakowicz adwokat w Sanoku u- 
| stanowiony został. 

| C. k. Sąd powiatowy. 

Sanok, 26 lipea 1893. 


L. 127i4 [5411 2—8] 

Stanisławowski e. k Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Meiera Babicz, że na prośbę Berla W eiss- 
berga wydano przeciw niemu dnia dzisiej- 
szego nakaz zapłaty sumy  wekslowej 
BU0 zł. zpn. i doręczono takowy ustanowio- 
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu adw. 
dr. Zinsowi, z zastępstwem tutejszego adw. 
dr Katzenellenbogena z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę, lub innego zastępcę sobie obrał i ta- 
kowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 23 sierpnia 1893. 


L. 1381 [5752 3—3] 
Wobec ustania substytucyi ck. notaryu- 
sza w Brzeżanach przez kandydata notaryal- 


nego Edwarda Suchardę ck. Izba notaryalna f 
we Lwowie wzywa wszystkich tych, którzy- | L. 3974 [5409 2—3] 
by według § 25 (ustęp pierwszy) ustawy C. k. Sąd obwodowy  Stanisławowski 


powiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomą Antoninę Kowaluk o uchwale tu- 
tejszego c. k. sądu obwodowego z 


notaryalnej z mocy swego ustawniczego pra- 
wa zastawu pretensyę do zaspokojenia z kau- 
| cyi p. Edwarda Suchardy, jako zastępcy ck. 
'notaryusza w Brzeżanach sobie rościli , aże- 


j by pretensye te w przeciągu 6 miesięcy od 


do tutejszej ck Izby notaryalnej tem pe- 
wniej zgłosili, ile że po upływie tego termi- 


nem zostanie zezwolenie na dewinkulacyę i 
wydanie efektów kaucyjnych właścicielowi 


bytu niewiadomego zawiadamia się, że na 


dnia 1 
października 1892 1. 14771 dotyczącej wy- 


kreślenia prawa zastawu sum 800 zł. zpn. 
i 800 zł. zpn. ze stanu biernego realn. w. 
hip. 1. 907 gm. k. Stanisławów objętej na 
rzecz Antoniny Kowaluk i Franciszki Ko- 
wałuk wpisanego i że tą uchwałę doręczono 
ustanowionemu dla niej kuratorowi ad ac- 
tum adw. dr Lorschowi, przyczem wzywa 
ją, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie do 
ochrony jej praw potrzebną informację 
udzieliła lub innego zastępcę sądowi przed- 
stawiła. 
Stanisławów, 10 czerwca 1893 


L. 46225 [5431 2—3] 

Dnia 16 września 1892 umarła we 
Lwowie Ksawera Wermuth urodzonej Jaś- 
kiewicz. 

Ponieważ miejsce pobytu powołanego 
do spadku na podstawie ustawniczego po- 
rządku dziedziczenia syna zmarłej, Frydo- 
lina Wermutba, nie jest znanem, przeto 
wzywa się jego, ażeby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeci 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej 
zgłosił się w tutejszym e. k. Sądzie i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciw- 
nym bowiem razie pertraktacya spadku 
będzie przeprowadzoną z zgłaszającymi się 
dziedzieami, z adw. drem Kwiatkowskim we 
Lwowie jako ustanowionym dla Frydolina 
Wermutha kuratorem. 

Z e. k. Sądu pow. m. d. S I 

«wów, dnia 14 sierpnia 1893. 


L. 15404 [5438 2—3] 
i O. k. m. d. Sąd powiatowy S. I. we 
iiwowie jako instancya spadkowa wzywa ni- 
mejszem z miejsca pobytu i życia nieznaną 
Apolonię Karosłowę, ażeby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
zgłosiła się do spadku po śp. Grzegorzu 
Karpale jej mężu zmarłym we Lwowie dnia 
8 lipea 1884 z pozostawieniem ustnego ko- 
dycylu z dnia 6 lipea 1884, a to p d tym 
rygorem, że w przeciwnym razie ta rozpra- 
wa spadkowa ze zgłaszającymi się spadko- 
biereami i z ustanowionym dla niniejszem 
wezwanej kuratorem adw. drem Srokow- 
skim się zakończy. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1893. 
C. k. Radca Sądu krajowego. 


L. 17679 [5735 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w postępowaniu spadkowem po 
Michalinie z Kulezyckich  Grabczyńskiej, 
dla niewiadomej z pobytu spadkobierczyni 
Kaźmiry Gaspary celem doręczenia uchwały 
tyczącej się przyznania spadku kuratorem 
adw. dra Piotra Forysta, zaś dla niewia- 
domych z pobytu pretendentów spadkowych 
Jerzego Kulezyckiego Tubek i Anny z Sa- 
wrackicbh Bobikiewiczowej, lub ich niewia- 
domych spadkobierców w tym samym celu 
kuratorem adw. dra Stanisława Takarza 
zamianował. 

Tarnów, dnia 7 września 1893. 


L. 4703 [5447 2—3] 
0. k Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
ltziga Spiegla, że dla niego ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Letza celem doręczenia 
rezolucyi tabularnej z 11 maja 1893 Í. 4703 
zarządzającej sprostowanie wpisu hipo- 
tecznego ciała objętego wykazem l. 197 
ksiąg gruntowych gminy Zaleszczyki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 11 maja 1898. 


L. 6493 [5437 2—3] 

C. k, Sąd obwodowy Stanisławowski 
powiadamia z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomego Leopolda Irzyckiego, że na 
prośbę spadkobierców śp. Jana Jastrzęb- 
skiego tusądową uchwałą z dnia 8 kwietnia 
1893 1. 2075 publiczną sprzedaż obligacyj 
indemnizacyjnych w ilości 1900 zł. i 2000 zł. 
dozwolono i o przeprowadzenie tejże e. k. 
sąd krajowy we Lwowie wezwano, i że tą 
uchwałę doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adw. drowi Lorschowi 
przyczem wzywa go, by rzeczonemu kura- 
torowi wcześnie do ochrony jego praw po- 
trzebną informacyę udzielił lub innego za- 
stępcę sądowi przedstawił. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 3 czerwca 1893. 


L. 9022 [5458 2—3] 

„, C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Arona Menczera, że na poośbę Schmelke 
Steinholza przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 32 zł. wa. zpn. pod dniem 
17 czerwca 1898 1. 9022 wydane i że ta- 
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Horowitzowi doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Arona Menczera, ażeby mo- 
żliwe środki obrony kuratorowi podał, lub 
sądowi innego zastępcę wskaza: , gdyż 
w razie pr.eclwnym Sprawa ta z kuratorem 
wedle ustawy przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 17 czerwca 1893. 


L. 4982 [5500 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy Kęcki w skutek 
wypowiedzenia Karola Sehotta de praes. 2i 
maja 1893 1. 3416 Wojciechowi i Kata- 
rzynie małż. -Foliynom kapitału w sumie 
600 zł. ustanawia dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Wojciecha Fołtyna celem dorę- 
czenia mu t. s. rezoiucyi z dnia 23 msja 
1898 1. 3416 kuratora w osobie adw. dra 
Ksawerego Chrzanowskiego 1 o tem nieo- 
becnego Wojciecha Foltyna celem  strze- 
żenia praw zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, 8 sierpnia 1898. 


L. 6175 [5412 2—3] 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia Abrahama J. Mans- 
berga z miejsca pobytu niewiadomego, że z 
powodu wniesionej przeciw niemu przez 
firmę Bracia Mettel w Trieście prośby o na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 218 zł. 76 et. 
wa. de praes 17 sierpnia 1893 1. 6175 
kuratorem dla niego adw. dr Luka w Zło- 
czowie ustanowiony został, przeto jego 
rzeczą będzie, temuż kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielić, lub innego zastępcę 
sobie obrać i o tem sądowi donieść. 
Złoczów, dnia 19 sierpnia 1893. 


L. 9444 [5498 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 
w Brzeżanach zawiadamia niewiadomego 


z miejsca pobytu Jana Kuliezkowskiego, że 
powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Brze 
żanach wniosło przeciw niemu i tow. pozew 
drobiazgowy de praes. 9 sierpnia 1898 
l. 9444 o zapłatę kwoty 112 zł. 50 ct., że 
na ten pozew wyznaczono w tut. Sądzie 
termin na dzień 27 listopada 1893 o 9 
przed połud. w sali rozpraw Nr. 2. i że ten 
pozew doręczono adw. p. dr. Schiisslowi w 
Brzeżanach, którego równocześnie ustano- 
wiono dlań kuratorem ad actum. 

Wzywa się zatem Jana Kuliczkow- 
skiego, aby do Sądu albo sam się zgłosił, 
albo udzielił informacy: swemu kuratorowi, 
albo innego pełnomocnika ustanowił i sa- 
dowi podał, inaczej z zaniedbania wynikłe 


złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał, 

Brzeżany, dnia 17 sierpnia 1898. 
L. 5162 [5470 2—-8] 


C. k. Sąd powiatowy w  Medenicach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Feskę ze Stepiaków Koba, że w skutek 
wniesienia przeciw niej przez Damiana Wo- 
szyka pozwu pod dniem 10 lipca 1893 
l. 5162 o uznanie go za właściciela par. 
gr. 1. 3331 wyk. hip. l. 195 ks gr. gm. 
kat. Tynów objętej, dia niej kuratorem Mi- 
kołaj Hrudny z Tynowa ustanowiony został 
i wzywa się ją, by ustanowionemu kurato- 
rowi udzieliła dowodów, albo też innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawiła. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Medenice, 24 lipca 1898. 


L. 579 [5473 2—83] 

U. k Sąd powiatowy w Podgórzu 
ogłasza, że w Pudgórzu zmarła dnia 7 
października 1883 Anna z Wojciechowskich 
Gorczyńska bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Gdy spadkobierca jej Jan Wojcie- 
chowski z miejsca pobytu nie jest wiadomy, 
przeto wzywa się go aby w przeciągu roku 
do spadku po śp. Annie Gorczyńskiej zgło- 
sił się i deklaracyę spadkową wniósł, gdyż 
w razie przeciwnym deklaracyę do spadku 
tego wniesie imieniem jego ustanowiony dla 
niego kurator adw. dr. Keuereisen z Pod- 
górza, a po wydaniu dekretu dziedzictwa, 
część spadkową na niego przypadająca, 
przechowaną zostanie w depozycie są- 
dowym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podgórze, dnia 3 marca 1898. 


L. 18107 [5498 2—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Bar- 
tłomieja Węglana zawiadamia się, że tus. 
rezolucya z 10 czerwca 1890 l. 5137 o 
wpis prawa własności parceli gruntowej 78 
w Komarowicach na rzecz Waśka Hyza 
doręczoną została ustanowionemu dla niego 


kuratorowi drowi Tygermanowi adwokatowi | 


w Dobromilu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 5 grudnia 1892. 


L. 6695 [5461 2 - 8] 

C. k. Sąd powiatowy delegowany 
miejski w Nowym Sączu zawiadamia nie- 
obecnego i niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Dudrę, że doręczenie rezolucyi z dnia 
25 kwietnia 1898 l. 6695 zezwalającej na 
wpis prawa zastawu dla wierzytelności 
Altera Hirschla z Łabowej w kwocie 28 zł. 
54 et. aw. zpn. na karcie ciężarów połowy 
realności lwh. 79 i 2/8 części realności 
l. w h. S0 w Łsabowej Jana Dudry wła- 
sny-b do rak ustanowionego już dlań de- 
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kretem c. k. Sądu powiatowego w Krynicy 

z dnia 20 września 1888 | 2938 kuratora 

Jana Wisłockiego z Łabowej zarządza, 
Nowy Sącz, dnia 25 kwietnia 1898. 


L. 4308 [5749 2—83] 
P. Helena Sławińska wniosła do c k. 
Sądu powiatowego w Mszanie dolnej dnia 


7 czerwca 1893 do l 8790 przeciw Jakóbo- | adwokatowi w Tarnowie udzielili, a to w 
wi Filipiakowi z Kasinki małej o narusze terminie jednego roku z dniem 30 września 
nie w posiadaniu lasu pare. 2757 w Kasin- |1894 upływającego, po upływie którego o- 


ce położonego. 


Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest | wrzyńca Knapika nastąpi. 


znanem, ustanowiono dla niego kuratorem 
Szczepana Płoskonkę, wójta z Kasinki, i do 
rozprawy prowizoryalnej wyznaczono termin 
na 30 września 1893. 

Wzywa się przeto pozwanego Jakóba 
Filipiaka, aby kuratorowi temu należytość 
informacyj i dowodów potrzebnych udzielił, 
albo innego pełnomocnika przed powyższym 
terminem ustanowił i o tem tutejszy ck. sąd 
powiatowy zawiadomił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mszana dolna,dnia 6 lipca 1898. 


L. 5816 [5460 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia B. Spielberga, że 
w skutek prośby firmy P. Piette wydano 
tusądową uchwałą z dnia 29 kwietnia 1898 
l. 3022 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 976 zł. 13 ct. zpn. który z po- 
wodu niewiadomego miejsca pobytn jego 
doręczouo ustanowionemu na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorowi adw. drowi 
Billetowi w Złoczowie. 

Wzywa się przeto B. Spielberga, by się 
do kuratora zgłosił lub innego zastępcę 
sądowi wymienił. 

Złoczów, dnia 12 sierpnia 1893. 


L. 8145 [5439 2—3] 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Włodzimierza Chodynieckiego, 
że w sprawie Romana Zagórskiego imieniem 
własnem oraz małoletnich: Natalii Łaszczo- 
wej, Józefa, Antoniny, Tadeusza, Władysła - 
wa i Julii Zagórskich działającego, o 50 zł. 
zpn. ustanowiono dla Włodzimierza Chody- 
nieckiego adwokata dr. Łazarskiego kurato- 
rem ad actum. 

Rzeczą jest zatem Włodzimierza Cho- 
dynieckiego udzielić kuratorowi środków o- 
brony lub innego pełnomocnika sobie obrać. 

C. k. Sąd powiatowy m deleg. 

Wadowice, 21 sierpnia 1893. 


L. 16584 [5435 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie na 
skutek podania Jędrzeja Szymańskiego i Ma- 
ryanny Serwińskiej de praes. 21 sierpnia 
1893 1. 16584 o uznanie za zmarłego Wa- 
wrzyńca Knapika w r. 1884 w Pl śny uro- 
dzonego, który około r. 1845 wrzekomo z 


i 
$ 


I 


| 


| 


gminy Pleśny się wydalił i dotąd nie po- 
wrócił , ani o sobie żadnej wiadomości nie 
dał, wdrażając postępowanie celem uznania 
Wawrzyńca Knapika za zmarłego, wzywa | 
wszystkich, którzyby o osobie tegoż jakąko|- | 
wiek posiadali wiadomość, takową tutejsze | 
mu sądowi, względnie ustanowionemu dla 
nieobecnego kuratorowi dr. Malawskiemu, 


Przeciw cholerze | 


a 
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rzeczenie co do uznania za zmarłego Wa- 


C. k. Sąd obwodowy 
Tarnów, dnia 24 sierpnia 1898. 


L. 4317 [5433 2—3] 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie zawiadamia niewiadomą z miej-| / 
sca pobytu Rozalię Trenner, że w sprawie | fi 
egzekucyjnej Wincentego Knźniewicza prze- $ 
ciw niej o 25 zł. zpn. kuratorem dla niej 
w cełu doręczenia tusąd. uchwały z 1 lipca 
1893 1. 22229 i dalszych uchwał adwokat 
dr. Soroń, a zastępcą adw. dr, Kwiatkowski 
ustanowieni zostali. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1898. 
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wiadomość, że z dniem 2 września b. r. otwieram 
przy ulicy Hetmańskiej I. 8 we Lwowie 


Hotel Victoria 


„s...  pierwszorzędny (dawniej hotel Langa! 
zupełnie przejstoczony i urządzony na wzór pierwszorzędnych hoteli 
europejskich — usługa skrzętna — ceny przystępne. 


, Jawa stots 10.75 „ 1.08 
Z,iówi'nia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Kilkanaście kroków od hotelu Victoria utrzymuję przy placu 
Maryackim | g 


pierwszorzędną restauracyę 

R: _ (dawniej W. Grzywińskiego) 
w której podzję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości trunki. 
Poleczjąc się względom laskawej P. T. Publiczność , kreślę się 
a wysokiem poważaniem Jakób Woise. 
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czewych, opstrnkeyi it a daista ksrzystnie, przez pier=dze powagi lekar- 


ralwano nowi k e. H do użytku 
y Aparat de froterowania Srsrego 
Mystemiu prof dr. Volia. 
Dezna ony dyalomwes honore m pa wystawie w Kolonii a. Renem 1890 r., 
'remiowany Wielkim srebroym medalem w Wels 1.94, ziotym medalem 1a 
ieri ansi wystawie © Stntgurej 1800, wielkim sre*rn:ns medalem na wy- 
stawie w Piadza 1551 È 905 
ja e na 3 $Winisotwami moèna otrzyjcać bozydatuie od właśc. przywilei 
J. Augeafelda w Wiedniu T, Schulerstrasse 18. 


12 
Poleca się handel wir Ludwika 


Dr. Ant. Roicki 


od lat przeszło 20 specyalista chorób we 
nerycznych i skórnych, mieszka obeenie ul. 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, pre od godziny 10 do 11 z rana 
i od 3 do 5 po południu. 1111 

Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. 


Zmiana mieszkkenia. 


Okulista 
dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 


kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka obvenie 
we Lwowie przy ul. R ooici, L 10, 
II. piętro: i Rich od godz. 12—1 w poł. 

d godz. 3-4 po poł. 925 


Samowary rossyjskie mosiężne, 
tombakowe i niklowe 
poleca Piotr ©hurząstowski, handel że- 
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1 
(naprzeciw Katedry). 215 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 
goki nowe na wino, piwo i rozolisy 
sprowadza i utrzymuje na składzie Arnold 
Werner we Lwowie, Sobieskiego 1. 3. 1171 


tanisław JHorszowski, Lwów, forte- 

piany, harmonium, instruuenta mechani zne 
(aristony ete.). — Na raty. — Illustrowane cenniki 
gratia. 1110 


dwokat dr. Kohl w Przemyśla- 
nach poszukuje natychmiast kon- 
cypienta. 1077 


Lekarz chorób kobiecych 


dr. Zygmunt Ashkenazy 


po roci i przyjmuje do 
masażu jakoteż wibracyi (w nerwobo- 
lach), atonii kiszek ete. (aparstem 
szwedzkim) 
ul. Chorążczyżna ll, g. 3—4, 
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Grunt pod budowę 
lub mniejszy dom piątrowy 
z ogrodem 

kupi natychmiast instytucja publiczna tylko 
między ulic. Zimorowicza a Jagiellońską — 
Oferty z wymiarami, opisem i ceną tylko 
pisemnie pod znakiem „Sak* do biora Plohra. 

Pośrednictwo wvykluczone. 9 


marazm n vmn 


Nanki buchalteryi kupieckiej p 
udziela osobno za porosumieniem, zakłada księgi, i 
przeprowadza szkontra, kontroluje prowadzenie £ 
ksiąg i informuje L. E. VELTZE ulica Krakow- Í 

ska 1. 7 III. piątro. 1116 | 
| 
| 


SPORT! 
Najlepsze papierki cygaretowe 
w książeczkach. 

Gatunek bibułki dotąd niebywały. 
Cena książeczki 5 ct. 
do uabycia w sklepach 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie ul. Teatralna |. 3, 
3 ul. Jagiellońska 1. 6. 
w Krakowie, Sukiennice 28. 
Oraz we wszystkich znaczniejszych haudlach 
i trafikach. 102 


Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincyę 
uskutecznia 


Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S. W. Niemojowskiego 
we Lw :wie, ulica Hetmańska l. 24. 
oraz Związek kólek rolniczych w Krakowie. 


kaflowe szamotowe 
z Glińska i 
Hardtmuthowskie 


k A A We eno 
utrzymuje na składzie 


ARNOLI JAR 


we Lwowie, 


ulica Sobieskiego l. 3. 


688 
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Bez blagi! 
Pod ochroną prawa będące bibułki 
i tutki nicklejone 


„LA COMETE“ 


znane dla swej znakomitej jakości 
są supełnie mieszkodli we. 
1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20, 
1 pud łko bibułek La Comete (60 książeczek) 
zł. 2 et. 75. 
Zlecenia nad 6 zł. wyseła się OW 
Wszelkie naśladownictwa będą sąd. ścigane. 
Łaskawe zloeenia przyjmują 


BRACIA ELSTER 
Lwów, fabryka plac Gołuchowskich 2. 
Składy: ul. Sykstuska 3, plae Kapitulny 3. 

na mieć w przeciągu 


: moż 
Ta 4 ct. 15 do 25 minut 


kapiel w domu 


kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny eynkowe pała 
czone z tuszem, poko 
jowe tusze, pokojowe 
parnie koracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe politerowane, 


F. BOURDON " 


Lwów, ulica Jagiellońska |. 9. 


niki gratis i franko 
Ez 


Na śwdanie 


Polecemia godne są 
rm 5 . = s 
Tutki frane. nieklejone 


„SANITAS“ 


z Odttuszezoną Wata hygieniczną 
dr. Brunsa w każdym munsztuku. 
Wyrób i jakość bibułki znakomity. 
1000 tuk „>anitas* w eleg. pudet- 
kach zł, 1.80. Zaicówienia nad 3000 
«vsTia franka 112- 

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ 


Lwów, plac Kapitulny 3. 


BENEDYKT KOPERNICKI 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem‘ 
Lwów, plac św. Ducha 
(ul, Teatra! a 


4:3 
6 uaurzeciw głównego odwac-u), 

poleca w wiel- 
kim wyborze i po 
cenach  najtań- 
szych: okulary, 
ewikiery, lornety 
biunkle, daleko- 

widze barometry. 
ciepłomierze. Urządzenie dzwouków elektrycznych, 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i vaj- 
taniej Zamówienia z prowineyi załatwiara odwrotnie. 


E JCIE KOTECKA OAE NDRĘTA— A 


Zawiedamiam wielea Szanowną Pabli- 
czność, że otworzyłem 


Zakład fotograficzny 


urządzony z największęm komf riem we Lwo- 
wie, ulica Kopernika i. 8. 1050 


Zao patrzy wszy się w najnowsze aparata 
„ pierwszorzędnych firm, jestem w możności 
wszelkie roboty w zakres fotografii wchodzące 
jak najstaranniej wykonać. Polecając się la- 
Bkawym względom zostaję z szacunkiem 


Jan Krzatowski, 
Ceny umiarkowane. 


Jan [hnatowicz | 


magister farmacyi i chemik sądowy, poleca nje- 
zawodne i wypróbowane, 


środki do wytępienia owadów 
domowych 
mianowicie: 
Fenilin 
do proni enis móli z zarodkami w sukniach, 
futrach i meblach, flakon 60 ct. 
Ziółka zntimelo»e 
do przechowania futer. pudełko 30 et. 
Papier ańtimotowy 
ochrania od móli futra, suknie, ada firanki, 
i meble, sztuka 3 ct. 
Gry iou 
(dalmatyński) do wygubienia pcheł itp. owadów, 
paczka 5 i 10 et., flakon 20 i 30 et. 


wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świeszcze, 
szezypawki, karaluki, prusaki i tp. fakon 30 et. 


Mik sotoen 
niezawodny środek do wytępienia pluskw 
fiakon 50 et. 


Wroszek perski 


Papier nu muchy 


sztuka 3 et. 884 


We Lwowie: Przy ulicy Kopernika 1. 8. 
przy uliey Haliekiej (róg Boimów). 

W Krakowie: Sukianniee liczba 20. 

2. 


W Czerniowcach: Rynek liczba 


Z Drukarni Wł. Łosińskiego ul, Czarnieskiego L 12 dom Wernera, 


ig 12 grabków st łow. 17.—1 shochelka ilo rosołu 5.30 K 
712 nożów 17. |lchoehelka do mleka 3 20 b, Psy, 8 
12 łyjeczek do kawy 9 —|1 łyżka jarzynowa . 4— np. "e 0 
12 grahków deserow, 15 —|12 podpórek do nożów 8.25 s AR) dw 


o rr aas 


adtmillera ve Lwowie 


Kantor nistowy -4 l. Hetmiska 2. 
Fabryka sztucznych 


MA ww «Bab ww 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 
inna fabryka 


roztworzoną kwasem siarkowym 
mączkę kościaną i superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
dotąd jakości. 


— 


Najwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowych. 
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Fajtrwaulej posrebrzane nakrycia 
i przybory stołowe, kasetki d» 
wyprawy, serwisy stołowe 
do herbaty, kawy, nasn= 


7: Specyalae o od najprostszego do naj- 
ły dla Ra ów, re z wspanialszego wyko 
stauracyj, kawiarń jak i HE 

| di- pensyj, menaży itd naula =. 


Powłoka srebrna jest na każdej sztu- 
ee ostemclowan= jak też umieszezone imię 
Ņ i sa-wisko CHRISTOFLE | i obok umissż=zona 
| JE fabryczna. Jedyne zastępstwo srebra. 
12 srebrna. łyżek zł. 17.—12 łyżeczek do mokki 7,— 


1.5: 
Po cenach fabrycznych dostać można a 


JULIANA STRZELECKIEGO, j.bi era, Lwów, Runek 45. 


soży. deserawych 15.--11 widelec wielki . 


Handel założony w r. 1/89. 
Swieży zbiór 


HERBATY 
chińsko-rossyjskiej 


otrzymał i poleca najtaniej 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 


"A nie zaliczam. 
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We wszystkich moich sklepach i w głównym moim składzie 
we Lwowie, ul. Sykstuska 47. 


utrzymuję tylko najlepsze gat, niezapalnej nafty 


z ralineryi Adama Skrzyńskiego w Libuszy 
i sprzedaję obecnie takową po możliwie najniższych cenach 


a mianowicie: 


lite podw. rafin. najprzedn. kryształowej (Kaiseról) nr. 0C A 24 ct, 
peł no „NAFTY. „ b zwonnej niezapalnej salonowej nr. 0 0o 22“ 
mierzony czystej niezajalnej gospodarskiej nr. I. fi 30 , 


0) IE" kupującym na raz przynajroniej 10 litrów opuszczam z ceny powyższej 
2 et. ua litrze i odstawiam bezzwłocznie zamówioną nefię własnym 
wozem do domu. 
Przy RZY zaś odbiorze beczkami zawartości około 180 litrów 
daję jeszcze znaczny rabat. "TĘ 
Ktoby said większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma asy- 
0) gnaty, za któremi zakupioną po tańszej cenie nafię ezęściowo w każdym moim 
5 sklepie odbierać może. 
Na promincyę wysyłam naftą za przekazem we wtorki i soboty, gwaran- 
tując za najlepszą jakość i ustawami przepisaną niezapalność. 
Z prowincyi zamówienia proszę adresować do głównego składu Sykstuska 47. 
Tutejsi zaś odbiorcy zamawiać mogą tak w głównym magazynie, jako też 
we wszystkich moich sklepach. Kantor głównego składu posiada telofon nr. 159. 
Na żądanie wysyłam cenniki franko. 1138 


Piotr Miączyński. 
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(Zwzążes WŁ J. Waber.) Pspier z fabryki papieru L Csarmieskiego L 12 dom Werners,  ,  (Żamądes Wł. J. Wabor} , _ Papier x fabryki papieru J. Fiat Fiatkowsk: ah 


